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Byle nie -  protektorat
Kraków, 8 marca.

(Tu.) Konflikt polsko-niemiecki stał się słu­
sznie — troską ogólno-europejską. Nie jakoby 

! istniało jakieś niebezpieczeństwo ;— chociaż po 
i średnie — dla pokoju europejskiego. Chyba 
nikt o zakłóceniu pokoju nie myśli nawet 
w śród niepoczytalnych szowinistów pu obu 

I stronach W isły. Każde, choćby najlżejsze, stra 
.szenie jakimś zbrojnym konfliktem, każcie nie­
pokojenie opinji w łasnych społeczeństw i całe­
go świata, groźnemi przewidywaniami, należy 
napiętnować, jako ciężką zbrodnię. Kto teraz 
majaczy o wojnie, czv o wojence, okazuje taki 
stopień szaleństwa i przewrotności, że się sam 
wyrzuca poza nawias zdrowego społeczeń­
stw a ludzkiego. O ostatecznościach, nie można 
naw et myśleć, ani naw et nie wolno chorobli­
wie majaczyć.

Jest też w  najwyższym stopniu niemożliwem 
ażeby ci, którzy prowadzą obecnie politykę 
Europy, pp. Chamberlain i Briand, takie skrajne 
ewentualności mieli na myśli, kiedy nie bez 
troski myślą o nieporozumieniach polsko-nie­
mieckich. Do poważnej troski daje dosyć powo 
du sama dynlomatyczna agresywność Nie­
miec wobec Polski.

Minęły bowiem czasy, kiedy PolsKę uważało 
i traktow ało się, jako quantite negligeable, ja­
ko „państwo sezonowe*1. Polska już dzisiaj — 
pomimo, przeaewszy stkiem ogromne błędy w 
wewnętrznej polityce — odbywa stale proces 
swojej państwowej konsolidacji i jest uzasad­
niona nadzieja, że ten proces szczęśliwie do­
prowadzi do końca. Błędy w wewnętrznej po­
lityce oraz okropne rozbicie społeczeństwa, 
mogą ten proces opóźnić, — co też czynią nie­
stety  w dużej mierze, — ale już go nie w strzy­
mają. Ten fakt. widoczny dla całego świata, 
sprawił, że Polska zaczyna zajmować na te re­
nie międzynarodowi m . należne jej miejsce. 
Miejsce należące się jej tak z tytułu nagroma­
dzonej w  niej siły zbiorowej, jak z tytułu jej 
historycznej roli politycznej, jaką w przeszło­
ści przez tyle wieków odgrywała.

Mnożą się niemal z dniem każdym znaki, że 
na całym świecie — a także z drugiej strony 
oceanu — nabierają do państwa polskiego co­
raz więcej zaufania i .coraz pewniej w ierzą n ie ) 
tylko w  jegu siłę i rację bytu, ale też w  jego 
ogromne znaczerie dla utrzymania i ugrunto­
wania pokoju w  Europie. Dlatego też ‘ Polska 
nie jest już dzisiąj w świecie osamotniona, a dy 
plomatyczna ofensywa, dosyć bezwzględnie i 
brutalme przeciw mej podjęta, napotyka na do­
syć stanowczy sprzeciw z wielu stron.

Szczególnie w  konflikcie polsko-niemieckim 
— w  tej fazie przez Polskę nie zawinionym, a- 
ni nie sprowokowanym — sympatje świata są 
całkowicie po jej stronie.

Jeżeli tedy o tem mówimy, że ten konflikt 
stał się ogólną polityczną troską europejską to 
noprostu dlatego, że sam gospodarczy „stan 
wojenny*1 na tak wielkim obszarze, zamieszka- 
ł j in  przez blisko sto milionów ludzi, podrywa 
naturalny i organ.czny rozwój europejskiego 
gospodarstwa i zagraża w  swoich konsekwen­
cjach nie tylko bliskim sąsiadom, ale też dal­
szym krajom.

Nic tedy dziwnego, że tak p. Briand, jak i p. 
Chamberlain ofiarują się gorliwie, jako „ehrli-

che Makler**, ażeby w sporze polsko-niemiec­
kim pośredniczyć i spróbować załagodzić ten 
rpór i ewentualnie go ugodowo zakończyć. T a­
kie pośrednictwa należały zawsze do najpowa­
żniejszych funkcyj dyplomacji, a leżą dzisiaj 
w prost na głównej linji politycznych metod Li 
gi Narodów. Genewa jest dlatego, jakby „pre- 
stabilowanem** miejscem dla tego rodzaju „ugo 
dowych** pertraktacyj.

Dotąd jest wszystko w najzupełniejszym po­
rządku. Zastrzeżenia mogłyby i — musiałyby 
tylko powstać, gdyby te m edjatorstwa miały 
przybrać po tej, czy innej stronie charakter ja­
kiegoś protektoratu. W  psychologii narodów 
istnieją pewnego rodzaju „engrammata**, takie 
w ryte skłonności, mianowicie, które ciągle się 
powtarzają i bez względu na zmianę zewnętrz 
nych warunków nie przestają działać. Była 
chwila, bardzo nieszczęśliwa zresztą, kiedy 
Polska oddała się pod opiekę „Najjaśniejszej 
Gwarantki**. Wiadomo z jakim rezultatem. By­
łoby istotnie nieszczęściem, gdyby ta skłon­
ność miała się powtórzyć.

A są przykie oznaki, które każą się obawiać, 
że coś takiego się dzieje.

Bardzo wpływowe, —: nje wph wowe, a roz 
strzygającei — czynniKi zrazu sub śpećie 
„gwarantki** pojęły nasze przymierze z F ra n ­
cją. Z jaką dum ą — z dumą, powiadamy od- 
razu, mocno niegodnąl — pewne gazety roz­
głaszał^ w Polsce radosną wiadomość, że 
B riand oświadczył, iż „droga z Berlina do 
Paryża prowadzi przez Warszawę**. Jeżeli isto 
tnie tak  powiedział, to wypowiedział — grze 
czność. \  wypowiedział tę grzeczność w spo­
sób iście francuski z dużą dozą esprit, wy­
strzelając błyszczącą rakietę. Ani w Locarno, 
ani w Thoiry nie kupił dla siebie, ani nie 
sprzedał Stresemannowi b>letu kolejowego 
do W arszawy. Druga szła prosto z Berlina na 
Kolonję nad Renem do Paryża.

Popraw a naszych stosunków z Anglją, z któ 
rej każdy ruzsądny polityk powinien być nie­
zmiernie rad, m iała właśnie te r  sens, że Pol­
ska jesl w swojej zagranicznej polityce wol­
na, niekoniecznie — monogamiczna... Stosunek 
nasz do Anglji powinien Się bezwarunkowo 
pogłębić. Ale nie w  tym  sensie, że szukamy 
nad Tam izą — gwarantki. Szukamy i powin­
niśm y si.ukar wszędzie — niech nam  wolno 
będzie wypowiedzieć tę herezję! — naw et 
nad Sprewą przyjaciół, ale nie protektorów.

Polityka polska m usi pozostać samodzielna 
i niezależna. Nie może oglądać się za żadne- 
m i kom binacjam i — przeciw komuś. ’le^e 
w ym aga juz choćby nasze położenie geogtafi 
czne. Nie możemy należeć ani do kom binacji 
przeciwniemieckiej, gdyby ją  F rancja  chciała 
stworzyć, ani do kom binacji antyrosyjskiej, 
gdyby taka  była Anglji potrzebna.

A taką zupełną Swobodę można uzyskać 
tylko wtedy, kieciy się nie szuka i nie p rzy j­
m uje protektoratu. Protektor zazwyczaj poslu 
guje się swoim protegowanym. A my faktycz 
nie na żadną posługę pójść nie możemy. T a ­
kie posługi sprzeciwiałyby się żelaznym p ra ­
wom — geograf j i.

Oczywista — każde przymierze, każdy tra-
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są już do nabycia 
Wygrane powiększone z 12 milj. zł. na zł. 16 mil].
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Popyt wielki. Przewiduje sie brak losów.
Radzimy wszystkim pospieszyć się z kupnem losów 
w naszej szczęśliwej kolektui.c. Czas nagli.
C ena losów niezm ieniona tj. V* zł. 10*—, 

1/2 zł. 2 0 —, Vi zł. 40*—.
Zapamiętajcie nasze -dresy.

Jed y n a  najw iększa, n a jsta rsza  i najszczę­
śliw sza k o lek tu ra

Ł LMtemteiD i ha. Warszawa, namaMa 1M
Oddziały kolektury

Bielańska 3. Królewska 43. nalewki 41 
Łódź, Piotrkowska 72 dinar: „6ranil Bctela“)

Firma egzystuje od r. .885.
Konto P. K. O. dla W lrtllW  B .74.-- anto P. K. O. dla Łudzi 64209.

Wielka wygrana zł. 200 000 na Nr. u7918, zł. 50.0C0 
nr Nr. 72883, zł 50.000 na Nr. 61282, d. 1&.U00
na Nr. 75071 oraz wygrane zł. 10.000 na Nr 40101,
zł. lC.OOOna Nr. 15056, d . 5.000 na Nr. 70050, zł. 5.000 
n Nr. 72878, zi. 3.000 na Nr. 72833, zł. 8 009 na
na Nr. 52019. zł. 3.000 na Nr. ‘21769, d . 3.000 na

Nr. 72981 p a d ły  w  na  jzc jj k o le k tu r z e .

do i azej klasy i&-tej Lot ;rji 
Państwowej njbyć winn. 
Wbkyscy w najszczęśliwszej 

kolektorze

Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak.Pizedm. 37.
£ en y  lo tó w :  */* d. 10, V- V1 4U-
Łaskawe zlecenia z prowincji zaiatwiamy 
szybko i akuratnie odwrotną poczta.

K o n t o  P .  K . O .  f U M

Targi !3ł!edeAskia
Jak wiadomo, odbędą się we W iid n iu  M ię d zy­

narodowe Targi w terminie między 13 a 19 r o w c * 
b. r. Wobec ostatnio wydanych „ '.rzą d ze ń  M in i­
sterstwa Skarbu, przewidzianem jest zn aczne u ła ­
twienie w  uzyskaniu p a s zp o rtó w  kupieckich,  
zwłaszcza dla kupców I . i T I. ka te g o rji h a n dlow e j, 
jak również dla przemysłowców. — W yjeżdżając®  
na Targi te, mogą korzy-.tać ze zn aczn ych zmie* 
w opłatach kolejowych, jak ró w n ie ż w iz o w y c h , •  
ile zaopatrzą się przed wyjazdem w  o d p o w ie d n i* 
„karty wstępu", upoważniające do zw ie d ze n ia  wy­
stawy. — Karty wstępu nr być m ożna w  Z  w ią zk a  
Stowarzyszeń Kupieckich w K r a k o w ie , ul. Gi-rLdzj 
ka 43, gdzie również udziela się w szelkicń  in lo r- 
macyj, tyczących się Targów.

ktat muszą nam  być miłe, o ile noszą wyraź­
nie charakter pokojowy i obronny. Wszelkie 
protektoraty jednak wychodzą poza ramy po- 
kojowości i obrony. Musimy się ich wystrze­
gać. W szelka przyjaźń, wszelka współpraca 
pokojowa — byle nie protektorat.
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Zlata Rubin orzed s^dem
niezwykle ciekawe zeznania świadka Dawida Weima.

^Telefonem od naszego specjalnego sprawozdawcy,.)
Przemyśl. 7. 3. (M) Zgodnie z zapowiedzią, rozpo­

czną się dzisiejsza rozprawa o godzinie 4-tej popo­
łudniu. Oskarżona zjawiła się na sali sądowej lym 
razem ubrana na jasno: nosi jasno różowy jurnper i 
jasną suknię, podczas gdy dotąd przychodziła stałe 
tfo sądu czarno ubrana. Podczas przesłuchania pier­
wszego świadka Dawida Weisa Rubinowa zachowu 
je się naogół spokojnie.

Na wstępie przestuchano świadka 
BAWIBA WEISSA, 

lat 53, pomocnika handlowego z Oświęcimia.
Świadek prosi o zwolnienie go z przesłuchania, 

fdyż oskarżona jest siostrą jego teścia. Przewodni­
czący jednak stwierdza, że nie zachodzi pomiędzy 
Świadkiem a oskarżoną stosunek pokrewieństwa, 
przewidziany ustawą i po zaprzysiężeniu przystępu 
|e  do przesłuchania Weissa.

1 Świadek opowiada, że Rubinowa przyjechała do 
niego do Oświęcinua w drodze z Ameryki i oświad 
czy la mu że ma kuzyna, który jest rabinem w Ra­
dymnie. Na zapytanie, w jaki sposób rabin z Radym 
na może być kuzynem oskarżonej, a temsamem wuj 
Idem żony świadka, skoro świadek nic o tern nie 
wie, Rabinowa odpowiedziała Weissowi, że niejed­
no \jszcze nie wie. Świadek nie mieszka stale w O- 
Swięcimiu, gdyż pracuje w Wieliczce. Przyjeżdża 
»jiko do domu na sobotę i niedzielę.

Pewnego dnia podczas pobytn Rubinowej w O- 
Swiędmin otrzymał świadek od żony swej wiado­
mość, że do Rabinowej wyjechały córki rabina z Ra 
dymna i przywiozły jej prezenty. Żona pisała świad 
kowi, że dziwi się, iż kuzyn jest tak bardzo hojny i 
posyła Rubinowi kosztowności. Z córkami rabina 
konferowała Rubinowa w zamkniętym pokoju. W 
dalszym ciągu pisała świadkowi żona, że w parę 
dni później przyjechały inne dwie córki do Oświeci 
mia, mianowicie Klingbergowa i Halberstainmowa i 
również odbyły konferencję z Rubinową w zamknie 
tym pokoju. Kiedy wyszły z pokoju Klingbergowa 
Ła*. e padła na ziemie i zaczęła rwać włosy z głowy 
a  Halberstammowa pobiegła do okna, krzycząc- ra 
tajcie nas, i wołając do żony świadka: ciocia (Rubi- 
■owa )chce nas zniszczyć, ungliiklich machen.

Otrzymawszy tę wiadomość od żony, świadek 
"‘"•przyjechał do Oświęcimia, nie jak zwykle w piątek, 

lecz we czwartek, zaniepokojony tą wiadomością. 
Na zapytanie świadka co to wszystko ma znaczyć, 
Rubino wa powiedziała, że rabin Spira ożenił się z 
nłą w Ameryce, przyczem pokazała dokument pisa 
ay pc angielsku i powiedziała, że to jest akt ślubny. 
'Jakaś panna przetłómaczyła ten dokument i wów­
czas świadek przeraził się skandalu i zapytał Rubi­
nowe] co chce zrobić. Zwracał przytem jej uwagę, 
te  rabin Spira ma żonę, z którą żyje od 30 lat oraz 
dzieci, że powinna natychmiast coś zrobić, a przede- 
wszystkiem zażądać rozwodu. Kiedy Rubinowa po­
dała szczegóły o dziecku, spędzenia płodu ifd., 
świadek zemdlał, a przyszedłszy do świadomości, 
jpowiedział Rubinowej, że nie chce nic o tem wie­
dzieć. Kazał jej następnie zabrać rzeczy i wyprowa 
(Izić się. Rubinowa przeprowadziła się do Posnera, 
a stamtąd w kilka dni potem wyjechała do Krakowa 

,nie pożegnawszy się nawet ze świadkiem. W kilka 
dni później świadek bawit w Krakowie z ciekawości 
poszedł do Kllngbergów. Na jego widok oboje Kling 
beroowie poczęli go błagać, aby się zlitował, by ja 
ło  krewny Rubinowej zapobiegł skandalowi, Prosi­
li go, by poszedł do Rubinowej i omówił z nią, czy 
może zgodzi sle wziąć pieniądze i wyjechać do Aine 
ryki. Podczas rozmowy tej Klingbergowa zbladła i 
dłuższy czas mnsiano ją cucić. Świadek poszedł do 
Rubinowej i powiedział .że przychodzi w celu zała­
godzenia skandalu. Wówczas Rubinowa oświadczy­
ła: Ja widzę, że on moim tnężem nie będzie. Oni mi 
prdponowall, że'dadzą mi pieniądze, a ja chcę, żeby 
rabin był moim mężem. Na to świadek powiedział 
do niej, że jeśli chce mówić o p:eniądzach, to on mo 
te  pertraktować, a jeśli będzie mówić o tem, że ra­
bin był jej mężem, to odejdzie. Rubinowa powiedzia 
la ma. że ufiarują je] 4 tysiące dolarów, na co świa­
dek porzął ją namawiać, by się zgodziła, mówiąc, że 
to jest olbrzymia samo. 3d tysięcy złotych. Sicąi oni 
te pieniądze wezmą? Na to Rubinowa odrzekła: On 
mnie więcej kosztował w Ameryce. Niech sprzeda 
dom. Mnie nic oei obchodzi. Niech zapłaci. I zabrhła 
go ze sobt, do Klingberga. Tam podczas rozmowy 
Kłingbcrg powiedział: „Dio rcbycen wird epes nuch- 
losca fjno di 40o0 dolar,“, r.a co ona odpowiedziała: 
ftte atm opussezam. deetarę 4 tysiące dolarów, *o po 
ladę 1 da«> apckól z cat* sprawą. Było to wtedy, kie 
dy w trugim pokoje eeżał Lehrer, udający-syna ra­
bina. Po wyjścia Rubinowej do drugiego pokoju do 
•sly świadka krayfcl Lehrera: Ty już więcej nie zo­
baczysz mego oical Ja byłem w mebla i wiem, że 
poettuiowiouu żebyście go więcej nie widzie.I. Przy

rozmowie z Lehrerem świadek nie był. Po rozmo­
wie tej Rubinowa powiedziała świadkowi, że O d ­

jeżdża do jakiegoś rabnai, by sic go poradzić, co da­
lej robię. Na prośbę Rubinowej świadek zgodził się 
wyjechać z nią i dopiero przy wsiadaniu do pocią­
gu, dowiedział się, że kupiła ona bilety do Radymna. 
W pociągu jechali razem z jakimś nieznanym mu ad 
wokatem ze Złoczowa, którego Rubinowa zapytała, 
co grozi za bigamję, przyczem wspominała, że ma 
znajomą, która w Ameryce pojęła za męża labina, 
który zostawił żonę w Europie. Adwokat powie­
dział, że grozi rok do 5 lat więzienia, jednak radził 
Rubinowej, żeby ową znajomą namówiła, żeby nie

Zlata Rubin

Podczas rozprawy udało się właścicielowi Zakła­
du fotograficznego „Aga“ w Przemyślu, mimo 
oporu Rubinowej, „uwiecznić11 ją na kliszy fo- 

tograficznej“

zawracała głowy sobie z kryminałem, tylko postara 
Ja się sprawę załatwić zapomocą pieniędzy.

Na zapytanie świadka, po co jedzie do Radymna, 
odpowiedziała Rubinowa: Chcę rozmówić się z rabi 
nem. Nifech mi powie wyraźnie/ czy mnie chce, czy 
nie chce. Ja z tamtymi w Krakowie nic nie inogę za 
latwić.

Po przyjeździe do Radymna, rodzina rabina Spiry 
prosiła świadka, by się zlitował, by coś zrobił celem 
udobruchania Rubinowej. W czwartek świadek za-

T A N  I A  O p B R Ą  .

Uf Z Y W l i ę i E , ,  HORA"
groził Rubinowej, żc odjeżdża, na co ona powiedzia. 
ła: Chcę zostać w Radymnie, chce słyszeć „hciligeB 
kidesz“ i „zmires" rabina. Wkoricu zgodziła się odje 
chać zc świadkiem, jednak pod warunkiem, że rabl» 
Spira przyjedzie do Krakowa w niedzielę i tam za 
wrą umowę o 5 tysięcy dolarów odszkodowania dla 
Rubinowej. Rabin przyjechał do Krakowa w ponie­
działek. Świadek, przybywszy wieczorem do Kling 
berga, słyszał z ust rabina Spiry, że już wszystko 
jest załatwione, że do Nowego Roku ma Rubinowa 
otrzymać pięć tysięcy dolarów. Świadek z&dowoło* 
ny poszedł do Rubinowej, która przyjęła go rozgnie­
wana, oświadczając, że nie potrzebuje pieniędzy, tyli 
ko męża. Tłukła głową o mur, wołając do świadka:

Idź do rabina i powiedz mu, że ja dam jego żonie 
6 tysięcy dolarów za rozwód z nim. Świadek po*!, 
szedł na ulice, pewną chwilę tam zabawił, poczerni 
wrócił i powiedział Rubinowej, że był u rabina i ta; 
bin się nie godzi na jej propozycję. W rzeczywisto* 
ści jednak nie był u rabina, ale był przekonany, te> 
rabin za żadną cenę by się na to nie zgodził. Więc. 
powiedział to bez pójścia do rabina. Później o oprai 
wie nic więcej nie słyszał. Rubinowej już więcej nle> 
widział .

Przew.: Czy Rubinowa mówiła panu, że była clne 
pa?

Świadek: Mówiła, że nie było chupy. Na zapyta* 
nie świadka, jak Rubinowa mogła zgodzić Się na' 
ślub bez chupy, Rubinowa powiedziała mu, że uczy 
niła to za namową rabina, który powiedział jej, żi 
jest 40 lat rabinem i żeby ona go nie uczyła. On wiei

Przew.: A czy o pierścionku mówiła?
Świadek: Pokazała mi gładką obrączkę złotą. Po* 

wiedziała, że kiedy rabin wkładał jej obrączkę na 
palec, powiedział formułę: harej at mekudejszes.

Przew.: Czy mówiła panu Rubinowa o dziecku I 
spędzeniu płodu?

Sw.: Opowiedziała mi szczegółowo, że kiedy za-, 
szła w ciążę, rabni kazał jej spędzić płód. Na zapyta, 
nie, dlaczego jej to każe, rabin odpowiedział, że jest1 
starszym człowiekiem, że się wstydzi i że trzeba to 
zrobić. Kiedy zaszła drugi raz w ciążę rabin wyje­
chał, a ona urodziła dizecko, kiedy on już był w 
Europie. Opowiadała również szczegóły o przebiegu 
porodu.

Przew.: Czy pan w to wszystko wierzył?
Sw.: Nie wierzyłem, by to było możliwem, gdyż 

wiedziałem, że ma 61 albo 62 lat. Śmiałem się w du-' 
chu z tego, Jej tego nie mówiłem, że jej ąie wierze.

Dalszy ciąg sprawozdania'w jutrzejszym numerze.

Wstępne konferencje w Genewie
Genewa, 7 3. PAT. B riand będąc lekko prze 

ziębionym przyjął kolejno u siebie Cham ber­
laina, Stresem anna i Zaleskiego. W  rozmowie 
z Cham neriainem  omawiane były wszystkie 
m iędzynarodowe zagadnienia polityczne nie- 
znajdujące się nawet na porządku dziennym  
obrad Rady Ligi Narodów. Obaj mężowie sta 
nu  stwierdzili całkowitą zgodność swych po­
glądów i zamierzeń, m ających wyłącznie na 
celu pacyfikację świata O szczegółach rozmo 
wy B rianda ze Stressemannem niem a dokła­
dnych wiadomości. W iadomo tylko, że roz­
mowa m iała charakter nader serdeczny, przy 
czem obaj m inistrow ie stwierdzili, że we wza 
jem nych ich poczynaniach współpracy nad 
zbliżeniem obu krajów  nie zaszły żadne zm ia 
ny. Jak  się zdaje, Stresem ann nie wniósł nic 
nowego do dyskusji nad spraw ą ew akuacji 
obszarów OKupow anjrch. B riand zapewnił 
dziennikarzy, że Rada Ligi Narodów nie bę­
dzie zajm owała się żadnem i spraw am i poza

temi, które zostały urzędowo ogłoszone i z a ­
mieszczone n a  porządku dziennym  obrad R a­
dy.

Przy rozmowie B rianda z Zaleskim  rozpa­
tryw ano specjalnie sprawę stosunków polsko - 
niemieckich. B riand sądzi, że po rozmowach

c* o risRESCO/
KRÓLOWA 

ÓD KOLOSSKKH
l ą d o c  w s z ę d z i e !

ze Stresem annem  i Zaleskim  możliwem bę - 
dzie natj chmiastowe znalezienie słusznego i  
zadowalającego obie strony rozwiązania spor­
nych spraw przy pomocy Anglji j  F tan c ji a  
pod auspicjam i Rady Ligi Narodów*

(Dalsze telegramy z Genewy na str. 10-oj)

Piseł l iH k i  v R n M  m m m
do Cenowy

W arszawa, 7 3 Sin. Dziś został wezwany 
telegraficznie do Genewy poseł niemiecki w 
W arszaw ie Rauscher. W yjeżdża on dziś lub 
ju tro  do Genewy.

P i w  i m  na M  M U
Belgrad, 7 3. PAT. „Nowosti" donoszą, że 

[ pomiędzy A nglją a W łocham i osiągnięto po­

rozumienie wedle Którego prezydent A Ibanji 
Achmed Bey Zogu m a się koronować w dn iu  
27. 4. br. na króla Albanji.

Oidzii nkloa nad w ispi M d i
Paryż, 7 3. PAT. W  sobotę, dn ia 6 bm. w y­

spę Reunjon nawiedził sti aszny cyklon, który 
zwłaszcza w północnej części wyspy w yrzą­
dził znaczne szkody. Spustoszeniu uległy rów 
niez miejscowości na wschodnim wybrzeżu 
M adagaskaru. Miasto i port Tamatave praw ie 
nie istnieje. W iele okrętów zatonęło.
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Karwanie sfo&unków z Meksykiem. — Wyrok w głośnym procesie.
(k) W edle starego zwyczaju zam yka się se­

sję kongresu amerykańskiego, dnia 4 m arca 
każdego roku, bez względu na to, czy prace 
urtawodawcze zostały ukończone i czy sytua­
cja polityczna nie wym aga dalszego trw ania 
sesji kongresu. Zaczyna się więc z dniem  4 
m arca okres rządu bez kontroli parlam entu, 
okres trw ający do 4 listopada.

Prezydent Goolidge już w pierwszym dniu 
ustania kontroli kongresu wystosował ostrą 
notę pod adresem  Meksyka, w której zapro­
testował przeciwko zorganizowaniu propagan 

przeciw Stanom Zjednoczonym, a nawet 
miał zażądać odwołania meksykańskiego po­
sła w W aszyngtonie. Telles rzeczywiście odje­
cha ł do Meksyka, atoli m inisterstwo spraw 
zagraniczny uh Stanów Zjednoczonych, zanie­
pokojone głosami prasy z powodu noty p re­
zydenta Goolidge'a, zdemontowało wiadomość, 
jakoby Stany Zjednoczone zażądały odwoła­
n ia  posła meksykańskiego. W  tern dementi 
jednakowoż znajdujem y ustęp, że norm alne 
stosunki między Stanam i Zjednoczonemi a 
Meksykiem nastąpią tylko . owczas, jeśli spór 
w sprawie koncesji obywateli am erykańskich, 
tyczący się pól naftowych w Meksyku, zosta­
nie ostatecznie zlikwidowany.

« • « -i-a
Dużą sensację wywołuje w Stanach Z je­

dnoczonych wyrok procesu przeciwko pułko­
wnikowi Mililerowi i byłemu m inistrow i spra 
wiedliwości Daughertyemu. Proces ten m a za 
sobą już kilka lat i przeszedł niejedną już 
instancję. Pułkow nik Miiller jest założycielem 
am erykańskiej faszystowskiej organizacji, na 
zywającej się „American Legjon", która utrzy 
m yw ana kosztem kapitału, teroryzowała robo

KRONIKA POLITYCZNA.

t a i  lu n K i i  o o W  Hitrach
Henri Morgenthau w ystosow ał do ;,I3erIiner 

Tageblatt* list zawierający cały szereg koinnll* 
mentów pod adresem współczesnych Niemiec. 
Zdaniem Morgenthaua Ameryka zmieniła za­
sadniczo swój stosunek do Niemiec, albowiem 
coraz silniej ugruntowuje się przekonanie, że w 
Niemczech panuje obecnie prawdziw y duch re­
publikański. łlindenburga mistrzowski takt i je 
go szczerze demokratyczne poczucie oraz poli 
tyka Stresemanna przyczyniły się do tego, że 
Ameryka zmieniła swój pogląd na dawne Niem 
cy. Dobrzeby było, gdyby obecni w ładcy Nie­
miec zerwali z Niemcami przedrepublikański- 
ml, albowiem tak jak syn nie może odpowla- j 
dać za czyny Swego ojca, tak nie można żą- i 
dać od niemieckiej republiki, by ódpowiadała 
za dawne grzechy cesarskiej monarchii.

Ten entuzjazm Morgenthaua d la . Niemiec, wy 
po lu je  zastrzeżenia nawet ze strony, samej re 
dakcji „Berliner Tagebiattu“. Zbyt optymistycz 
nie ocenia Morgenthau stosunki w  Niemczech, 
a ten optymizm jest naw et bardzo naiwny. 
W szak ńajepszą ilustracją do tej sławionej 
przez Morgenthaua wolności zdania, może być 
wiec zw ołany onegdaj przez berlińską „Lize 
dla obrony praw  obywdtela 1 człowieka", na 
którym  przytoczono cały szereg skandalicz­
nych w yroków  niemieckiego sądowniotwa. 
Dziwić się tylko należy, że polityk o tych rze- 
czacft nie wie, albo nie chce wiedzieć.

Wyrok w sprawie gen. Gajdy
Pisaliśmy już swego czasu kilkakrotnie o pro 

cesie, jaki generał i były szef czeskiego sztabu 
generalnego Rudolg Gajda,.wytoczył majorowi' 
Kratochwilowi i swemu byłemu ordynansowi 
Rosjaninowi Sołowiewowi, którzy mu zarzucili 
w ydanle militarnych dokumentów Francji sowie 
tom 1 stosunki ze sowietami. Podczas rozpra­
w y sąd zażądał oM ministerstwa spraw  zagra­
nicznych, jakoteż od ministerstwa woj iv doku­
mentów obciążających Gajdę. Rząd jednak nie 
chciał tych dokumentów dostarczyć, obawią-

tników pod< zas strajków, dopuszczając się 
gwałtów i nadużyć. Daugnerty był m inistrem  
sprawiedliwości za czasów prezydenta H ar- 
dinga. Podczas w ojny wyszła ustawa, mocą. 
której konfiskowano dobra i m ajątk i obyw a­
teli państw, z którym i Stany Zjednoczone pro 
wadziły wojnę. Między in. skonfiskowano też 
fabrykę m etalu niejakiego Mertona, ua tu ra li- 
zowanego w Niemczech Anglika. Po zaw ar­
ciu pokoju . Merton przeniósł praw a w łasno­
ści swej fabryki, której wartość oszacowano 
na 7 mil jonów dolarów, na pewną firm ę szwa i 
carską i pojechał do Ameryki, by ocalić ten 
„szwajcarski" m ajątek. Gdy m u się to nie 
udało, zaproponował za pośrednictwem p u ł­
kownika Mullera ministrow i Daugherty in te­
res, a mianowicie ofiaruwał obu dżentelme­
nom 440,000 dolarów, j tśli zniosą konfiskatę. 
Daugherty otrzym ał 220,000 dolarów, Muller 
50,000 dolarów, resztę zaś otrzym ali dwaj 
wpływowi członkowie p artji republikańskiej 
i przyjaciele H ardinga: King i Smith. Spraw a 
jednak w yszła na jaw , Sm ith powiesił się, 
King w międzyczasie um arł, a pozostali spól- 
nicy Daugherty i Mtiiler dostali się przed sąd. 
Pierwszy proces tiw ał blisko pięć tygodni. 
Dziewięciu przysięgłych potwierdziło winę, 
trzech zaprzeczyło. Ponieważ w myśl ustawo­
dawstwa am erykańskiego dó wyroku zasądza 
jącego potrzebna jest jednomyślność lawy 
przysięgłych, przeto musiano zarządzić nową 
rozprawę. Podczas tej nowej rozprawy D au­
gherty zagroził całkiem wyraźnie, że jeśli zo­
stanie zasądzony, zdemaskuje rolę prezydenta 
H ardinga w całej tej sprawie. Ta groźba w i­
docznie pomogła, ponieważ Daugherty został 
uwolniony a tylko Miiller został zasądzony.

jąc się szkody dla interesów państ.vą. P rze­
słuchany, jako świadek zastępca Benesza, mini 
ster dr. Girsa, złożył oświadczenie, iż minister 
stwo posiada dokumenty, z których wynika, że 
generał Gajda w  roku 1922 nawiązał rokowa­
nia ze sowietami o przejście do służby rosyj­
skiej, oraz, że generał Gajda w  roku 1920 w y­
dał sowietom dokumenty, zawierające militar­
ne tajemnice, tyczące się zaprzyjaźnionego z 
Ćzechami państwa.

Trybunał skazał obu oskarżonych na 6 tygo 
dni aresztu i zapłacenie kosztow sądowych, po 
nieważ oskarżeni nie zdołali przeprowadzić do 
wodu prawdy.

W yrok wyw ołał dużą sensacje, ponieważ 
Gajda niedawno przez komisie generałów zo­
stał zdegradowany z powodu szpiegostwa na 
rzecz sowieckiej Rosji.
rnm m m m im m m m Bm am aaBm am m m m iBm m m m

Usta Nr. 71

Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Datki składać należy na konto PKO 406,365)

I. Maurycy Lan^sam składa 50 zł.
II. L«on Borgenicht z Tarnowa składa 10 zł. i 

wzywa O złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Baruch» 
Medana, 2. Maksa Goldberga, 3. Chaima Roseufel- 
da W Jaśle; 4 Inż. Leona Borgenichta w Nadwór- 
nej, 5, R. Finklera w Zurirhu.

III. Selig Wandcrer z Bochni składa 10 zł. i. 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra 
Gustawa Millera w  Bochni, 2. Arona Jakobera 
w  Bochni, 3. Artura Pinkusfelda w Bochni, 4. Jeru- 
rhima Hollandera v Starym Sądzu, 5. Adolfa Ro­
senberga w ńoęhnk 6. Dra Leona Warenhaupta.

IV. Dr. Gabrjel Horowitz ze Lwowa składa 10 
zł. i wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty. 1, 
Radcę Hermana Akjelbrada, 2. Radcę Antoniego 
Thorna. 3. Dra W. Labinera wszystkich we Lwo­
wie.

V. Adolf Ungfir składa 10 zł. i wzywa o złożenie 
odpowiedniej kwoty: 1. Bernarda Ginza, 2,

I Bernarda Steina, 3! Maksa Redlicha, 4. Rudolfa 
1 Redlicha, 5. Izraela Kohna, 6. Adolfa Kleina w

Odol jest, jak  wiadomo, tym  płynom  do ust, 
k tó .y  zupełnie przeciw działa przyczynom  psu­
cia się zębów. Kto Odol stale używ a, ten 
w edług dzisiejszego stanu  wiedzy najlepiej 

p ielęgnuje a s ta  i zęby.

Mor. Ostrawie, 7. Inż. S. Silbiger i  w  Mor. Ostra­
wie, 9. J Boraka w Mor. Ostrawie

VI. Dr. Z. Goldner z Nowego Targu sl łada 10 zł. 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty; 1. Dra 
Hermana Kolbera w  Nowym Targu, 2. Szymona 
Englandera w Nowym Targu, 8. Abrahama Lan­
gera w  Nowym Targu, 4. Benjamina Lindenberge- 
ra w Nowym Targu, 5. Józefa Aleksandrowicza, 
6. Dra Stanisława f  ruhlinga w  Rzeszowie, 7. Dra 
Izydora Aleksandrowicza w  Bielsku.

VII. Inż. Samuel Wulkan z Bielska składa 10 zł. 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra 
Dawida Gerslenfelda, 2. Inż. Leopolda Wechsber- 
ga, 3. Dra Ezechiela Schneidera, 4. Drc Leo Zi- 
trina, 5. Prof. Dra M. Zippera, 6. Dra Gustawa 
Bauma, 7. Prof. Dra Tflrka, 8. Inż. S. Bleichera, 
9. Friza Lernera wszystkich w  Bielsku, 1C Dr»
A. Feinera w Białej.

VIII. Jakób Neumann z Niwy ad Nowy Targ 
składa 10 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej 
kwoty: 1. Emanuela Jtingera w Nowym Vi_rgu, 2. 
N. Farbera w Szaflarach, 3. Jakóba Wiłdfeuera w  
Jjembnie, 4. Regę Silberring w Nowym Targu, 
5. Leopolda Morgenbessera w Szaflarach, 0. Mo- 
iitza Morgenbessera w Białej ad Nowy Targ, 7, 
N .Leserkiewicza w  Nowym Targu, 8. N, Wertb- 
manna w Nowym Targu, 9. Fritza Gerstla w Kato­
wicach, 10. Dra Kaufmanna w  Katowicach, 11. Dr 
Wasserbergera w Nowym Targu, 12, Dra Langsa- 
ma w Nowym Targu, 13. Joela Langera w  No­
wym Targu, 14. Zeigera w Nowym Targu, 15. Birn 
steina w Nowym Targu.

IX. M. Besebloss aptek, z Biał< j składa 15 z t  
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Jul- 
jusza Drancza w  Bielsku, 2. Aaolfa Rraupstelna, 
aptek, w  Zniaszeniu obok Lwowa, 3. Adolfa A- 
szkena ego we Lwowie, 4■ Samuela Katza w  Ml- 
kulinie, 5. J. Schiffera aptek, w  < dtyni. 6. M. Go ld- 
flussa aptek, w  Dębiej’, 7. M. Adlera aptek, w T ar­
nowie, 8. Szymona Edełmanna aptek, w  Sambo­
rze, 9. A. Walda przemysłowca w  Białej.

X. Leopolod Frenkel składa 15 zł. i wzywa O 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Dra Leopolda’
Liebeskinda, 2. Henryka Biomberga, 8. 
Brandstattera, 4. Jakóba He zoga w  Warszawie, & 
Marcina Hetmana.

XI. Po 30 zł. złożyli: Dr. Ludwig Duldig a Wie­
dnia, Dr. Henryk Freundlich z Krynicy, Mr. Ka- 
rj. n Frister ze Starego 3ącta, Dr. Marcin PlosW 
z Tarnowa.

XQ. Po 15 zł. złożyli: Muurrcy Goldberg Gaajfcl 
ad Kęty.

XIII. Po 10 zł. złożyli: Jakób Beck n  Lwowa
Leopold Goldberger, Jakób Sternberg, Dr. Adolf 
Schnitzer, Dr. Kraus Herman z fi te zowa, Adolf 
Kirsch z Tarnowa, S. Horowitz, Jułjuaz Steigler 
z Tarnówa, Jakób Rubinstein.

W  SPRAW IE EGZEKUCYJ KAS CHORYCH
Ministerstwo Spr. W ewn. w yjaśniło, eo na­

stępuje:
Kasom Chorych nie przysługuje praWo da 

utrzym ywania własnych egzekutorów dla fetę  
gania należności Kas. P izy ściąganiu z a le ­
głych składek Kasy Chorych m ają (Jo w y ­
boru: ściągać te składki za pomocą lub prae* 
organa, które ściągają podatki gm inne lub też 
w  drodze sądowej^ Organa Policji P. nie obo 
wiązane są udzielać pom ocy egzekutorom  
Kas Chorych. Niedopuszczalne jest również 
kierowanie egzekucji prze* Kasy Chorych do 
mebli i innych urządzeń biurowych, znajdu­
jących się w urzędach i potrzebnych im  do 
w ykonyw ania funkcyj.

*
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Z D N I  A
P f l .  im  i M M  natjo islislyczny"

Cytowaliśmy już przed kilku dniami pogląd
„Robotnika11 na nacjonalizm żydowski, w ypo­
wiedziany piórem p. J. M. B. z okazji wydania 
pierwszego numeru czasopisma „Natio“. W o- 
negdajszym numerze „Robotnika11 zabiera p. J. 
M. B. ponownie głos w artykule pŁ „Trzy na­
cjonalizmy11.

O nacjonalizmie żydowskim precyzuje pół- 
Żyd pepesowski pogląd swój w następujących 
Słowach:

Zupełnie inny charakter ma nacjonalizm żydo 
wski w swei postaci sjonistycznei. Losy Pale­
styny tylko w małej cząstce ważą się w Polsce. 
Ale i tu sjonista musi toczyć walkę obronną z 
antysemityzmem i asymilacją, musi pielęgnować 
starożydowskie obyczaje i przesądy, a jednoczę 
śnie zwalczać odosobnienie i ghetto, musi iść z 
prądem rozwoju ekonomicznego, a zarazem kon 
serwować zamierające formy życia gospodar­
czego.

Musi być liberalnym, klerykałem, międzyna­
rodowym nacjonalistą, nniwersalnym zaścian- 
kowcem, kapitalistą, czepiającym się choćby 
drzewca czerwonego sztandaru. Miłjąc do pokona 
nia tyle sprzeczności zależny ponadto od każde 
go podmuchu koniunktury światowej, sjonizm 
czuje swą niepewność. Stąd hasło p. Griinbauina 
by sjoniści polscy szli razem z innemi mniejszo 
ściaml i zawsze stawali no stronie narodów uci 
skanycb, co jak wiadomo z doświadczenia, nie- 
zawsze się udaje. Stąd też znamienne żądanie p. 
Gr„ by Żydz imogli się „wyżyć(!) narodowo11 
tam, gdzie stanowią większe skupienie, A co be 
dzie po „wyżyciu się1*? Kociokwik nacjonalisty 
czny?

Polemika z tym stekiem bezmyślnych fraze­
sów, od lat powtarzanych na łamach prasy pe- 
pesowskiej w  odniesieniu do sjonizmu i żydow­
skiego ruchu narodowego, zaprowadziłaby nas 
za daleko. Nie tyle też dla polemiki przytoczy­
liśmy arbitralny sąd dziennikarza „socjalistycz* 
nego“, ile dla charakterystyki znanego nam zre 
sztą dostatecznie typu czerwonego asyinilato- 
ra. Sjonizm ma istotnie do pokonania wiele tru 
dności, ale trudności wyliczone przez p. J. M. 
B. najmniej chyba sprawiają nam kłopotu. Oczy 
wiście, życie żydowskie pełne jest zawiłych 
problemów i trudnych nieraz do rozwiązania 
konfliktów, praw dą jest również, iż struktura 
gospodarcza żydostwa rozprószonego po świe 
cie jest nawskórś nienormalna. Ale to w szyst­
ko nie jest żadną dla sjonizmu „trudnością11, 
ani „sprzecznością11, tylko — przesłanką. Sjo- 
nizm jest odpowiedzią na problem żydowski. 
Zapewne, gdyby nie było problemu, nie trzeba 
byłoby szukać jego rozwiązania.

O Istocie nacjonalizmu żydowskiego p. J. M.
B. pojęcia żadnego nie ma. Podobnie, jak dla 
wszystkich asymilatorów — w szystko jedno, 
czarnych, czy czerwonych — jest i dla niego 
żydowski ruch narodowy tylko kopją szowini- 
,zmu europejskiego. „W yżycie się narodowe11 
traktuje ironicznie, choć sam należy do partji, 
k tóra stoi na gruncie narodowym. Kocio­
kwik?... Trudno odpowiedzieć, kiedy kocio­
kwik w iększy: czy gdy Żyd w yżyw a się naro 
dowo, jako Żyd, czy jako Polak? Nąszem zda- | 
niem, o kociokwiku wskutek wyżycia się naro 
dowego może mówić tylko — asymilator. Bo 
asym ilator Jest to człowiek, który nie umie od­
różnić idei narodowej od szowinizmu narodo­
wego. Z czego nie wynika, aby sam nie był 
szowinistą. Tylko ,że ten szowinizm jest je­
szcze gorszy od szowinizmu „rdzennych11. O 
ile zaś idzie o asym ilatora czerwonego, to jego 
szowinizm podbity jest żółtkiem internacjonali­
zmu, czy też kosmopolityzmu, co w  rezultacie 
daję niBtuin compositmn naprawdę trudne do 
strawienia.

Kiedyż nareszcie pepesowcy pochodzenia ży 
dówskiego przestaną pisać o nacjonalizmie ży­
dowskim? W>)

50-LETNI JUBILEUSZ ZAŁOŻENIA PETACH- 
TIKWY. W roku bieżącym upływa 50 lat od czasu 
założenia najstarszej żydowskiej kolonji w Pale­
stynie- Petach Tikwa. W związku z tym jubileu­
szem przygotowane są uroczystości, w których 
weźmie udział całe społeczeństwo żydowskie w 
w Palestynie W dniu jubileuszu ma się ukazać j 
księga pamiątkowa, W  której odtworzone będą | 
dzieje pierwszej kolonji żydowskiej w Palestynie.

PRZEGLĄD g o s p o d a r c z y .

„Lewiatan" a przemysł małopolski
Na onegdajszej konferencji, jaką delegacja „Le- 

w jatana11 odbyła ze Związkiem przemysłowców 
w Krakowie, doszło do porozumienia i zjednocze­
nia, którego skutki będą niezwykle doniosłe zaró­
wno dla obu organizacji, jak również dla całego 
życia gospodarczego w Polsce.

Związek krakowski należał dotąd do Związku 
zrzeszeń przemysłowców zach. i płdn. Polski, 
który w stosunku do Lewjatana pozostawał w pe­
wnego rodzaju opozycji, nie godząc się z jego po­
lityką gospodarczą. Długoletnie starania wicepre­
zesa Związku przemysłowców w Krakowie, będą­
cego równocześnie prezydentem Izby handlowej, 
p. Epsteina w kierunku zatarcia różnic i wzajem­
nego zbliżenia się na platformie wspólnych inte­

resów gospodarczych, zostały uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem.

Dawano temu dosadny wyraz, zarówno na ko» 
ferencji w Izbie handlowej, jak i w przemówię 
kiach wygłaszanych w czasie bankietu, wydanego 
na cześć gości warszawskich przez Prezydjum I* 
zby handlowej. Posłowie Wierzbicki i  T- p u  
oraz reprezentant przemysłu łódzkiego p. Barcik- 
ski wskazywali na znaczenie konsolidacji j t te  
przemysłowych w Pcłsce i zapewniali, że narwij-] 
nym dogmatem Centralnego Związku przemysłu,! 
górnictwa, handlu i finansów była i będzie wytę­
żona praca dla gospodarczego podniesienia Ppl-j 
ski przy równem uwzględnianiu interesów w szy li 
kich dzielnic Państwa.

-o§o-

M a  a
W zainteresowanych ministerstwach uzgadnia­

ny jest obecnie opracowany już projekt ustawy o 
zapobieganiu upadłości. Dotyczy to specjalnie 
województw wschodnich i Lubelskiego, gdyż da­
wny rząd rosyjski i okupacyjne władze austrjac- 
kie nie wprowadziły ustawy tej, podczas gdy Be- 
scler jako generał- gubernator w arszaw ski odpo- 

i wiednie rozporządzenie z mocą obowiązującą dla 
j terenu b. okupacji niemieckiej w Kongresówce 

wydał. Wiadomem jest na razie, że nowa ustawa 
w każdym razie nie będzie podobna do odpowie­
dniej ustawy austrjackiej, gdzie istnieje tzw. ugo­
da i redukcja długów, która ułatw ia zawieranie 
fikcyjnych umów dla celów fikcyjnego obniżania 
długów.

Poczta W  a h z n n t f  n M
zagraniczne 21 dni

Uwzględniając interesy kupiectwa i wogóle a- 
dresatów zagranicznych przesyłek pocztowych, 
Ministerstwo Poezji zgodziło się na przechowywa­
nie tego rodzaju przesyłek w ciągu 21 dni, licząc 
od dnia zawiadomienia adresata o nadejściu prze 
syłki. Stwierdzono, że termin ten jest zupełnie w y­
starczający do załatwienia wszelkich formalności, 
połączonych z uzyskaniem pozwolenia na przywóz. 
Wobec braku miejsca w urzędach pocztowo- cel­
nych, Ministerstwo nie zgodziło się na jakiekol­
wiek . przedłużenie tego terminu, poszczególne więc 
urzędy otrzymały zarządzenie postępowania z prze 
syłkami, nieodebranemi w wymienionym terminie 
jako z przesyłkami niedoręczalnemi.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA CHE MI 
CZNA W WARSZAWIE. We wrześniu br. odbyć 
się ma w W arszawie ósma z rzędu Międzynarodo­

wa Konferencja Chemiczna Polskie Towarzystw#’ 
Chemiczne zwołało na dzień 28 lutego br.- specjal­
ne zebranie, które wyłoniło komitet organizacyjny}' 
Konferencji. Komitet ten zajmie się zarówno stro-j 
ną naukową, jakoteż przygotowaniem ogólnegoj 
programu technicznego. Pierw sza Międzynarodo­
wa Konferencja Chemiczna odbyła się w  1920-ynt' 
roku w Rzymie, druga w Brukseli, trzecia w  Ljo-i 
nie, czwarta w Cambridge, piąta w Kopenhadze* 
szósta w Bukareszcie, siódma w Waszyngtonie, ni 
wreszcie ósma odbędzie się w W arszawie. i

JEDNOLITE ZNACZKI DLA POCZTY LOTNI-; 
CZEJ. Nareszcie ukazało się długo oczekiwane: 
zarządzenie Ministra Poczt i Telegrafów w  spra­
wie wprowadzenia dla poczty lotniczej jednolitych'; 
znaczków. Dzięki temu zniesione zostały trudności 
wysyłania korespondencji drogą powietrzną, którą 
jak wiadomo, trzeba było dotychczas frankować 
zarówno znaczkami poczty zwyczajnej jak i lotni­
czej, co dla szerokiej publiczności było wielce u- 
ciążłiwe.

W SPRAWIE POLIS ASEKURACYJNYCH A* 
MERYKANSKICH TOWARZYSTW UBEZPIE­
CZENIOWYCH. Sąd apelacyjny w New Jorku u-
znał za sprzeczną z konstytucją ustawę, wydaną 
przed pewnym czasem przez Izbę Reprezentantów 

'stanu  New Jork, według której obywatele rosyj­
scy posiadający polisy asekuracyjne amerykań­
skich tow arzystw  ubezpieczeniowych będą mogli 
domagać się od tych tow arzystw  zwrotu prćm ji 
ubezpieczeniowych dopiero po upływie miesiąca' 
od chwili uznania de iure rządu Rosji sowieckiej^ 
przez St. Zjednoczone. Proces przeciwko amery­
kańskim towarzystwom ubezpieczeniowym pro­
wadzony był przez słynnego adwokata Sliosberga 
z ramienia setek Żydów rosyjskich, którzy doma­
gali się zwrotu premji ubezpieczeniowych od to­
warzystw  amerykańskich, które miały swe oddzta. 
ły  w Rosji.

Cyganie lako ludożercy
(i) Któżby mógł przypuszczać, że w środkowej 

Europie w naszych czasach istnieją jeszcze ludo­
żercy? Wygląda to doprawdy jak gdyby fanta­
styczna bajka. A jednak jest oczywistą prawdą, 
albowiem aresztowani obok Koszyc cyganie ze­
znali, zupełnie spokojnie i bez żadnych wyrzutów 
sumienia, że zamordowali cztery kobiety i jednego 
mężczyznę, .ciało ich ugotowali i zjedli. Areszto­
wano 12 mężczyzn, 14 kobiet i kilkoro dzieci, a 
wśród tej bandy nie znalazł się ani jeden, któryby 
miał świadomość strasznej zbrodni. „Mięso było 
całkiem dobre — oświadczył jeden z nich przed 
prokuratorem — było tylko za słodkie11.

Miejscem zbrodni był las leżący na granicy 
Czechosłowacji i Węgier. Przez ten las prowadzi- 

iroca dla przemytników. Cyganie Urządzali na 
nich zasadzki, wychodząc zdaje się z tego założe­
nia, żc zniknięcie przemytników nie wpadnie ni­
komu w oczy i że krewni przemytników będą sic 
obawiali zwrócić do władz o pomoc. Zeznania 
lycb hidzi-zwierząt robią na pierwszy rzut oka 
wrażenie bezprzykładnego cynizmu, ale po zazna­
jomienia sic z charakterem  cyganów, dochodzi 
sic do przekonania, że nie jest to cynizm, tylko fa 
Myczne zezwierzęcenie. Oto jeden z nich, a mła 
powicie Józef Hudak. opowiada: „Z pobliskiej 
wsi nadeszła kobieta. Spytaliśmy się jej, czy ma 
coś na sprzedaż, ale nim jeszcze zdołała odpo­
wiedzieć, jeden z nas rozpłatał jej głowę. Zwłoki 
zaciągnęliśmy do lasu, rozćwiartowaliśm y je i 
połowę natychmiast ugotowaliśmy11. Herszt bandy 
Filko nakazał nawet, by mięso ludzkie zostało 
ugotowane w wielkim kotle. Mięso kobiet bardzo 
im smakowało, tylko było za słodkie. Ten naczel­

nik bandy, człowiek silny o kruczych włosach t  
zeznał z całym spokojem, że jego banda zabiła t> 

zjadła cztery kobiety i jednego mężczyznę.
Dzięki tylko przypadkowi wpadło się na ślady1 

tej bandy. Jeden z nich nazwiskiem Rybar był 
głuchoniemy i w młodości swojej nanczył się w  
zakładzie dla głuchoniemych czytać i pisać. P rzy  
podziale łupów został pokrzywdzony, a rozżalo­
ny doniósł o wszystkiem najbliższemu posterun­
kowi żańdarmerji.

Cyganie przyznali, że zamordowali dotychczas) 
12 ludzi, ale tylko pięciu zjedli.

K oło  p rzyjació ł szkoły  im . K raszew skiego
urządza w  sobotę, dnia 12-go m arca 1927 r.. 
w sali zabaw ow ej p rzy  ul. Podbrzezie, 6, IL p„
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„Drogi, do państwa żydowskiego"
Drugi odczyt Wl. Żabotyńskiego.

I Kraków, 8 marca.
(R) Jakiekolw iek zajm uje się stanowisko wobec 
poglądów Żabotyńskiego i rewizjonizmu, na­
leży stwierdzić, iż wrażenie, jakie wywarło 
ODegdajsze przemówienie Żabotyńskiego na 
wazystkicn słuchaczach, niewyłączając lego 
ideowych przeciwników, było bardzo siine. 
Nie w płynęły na  to doskonałe akcesorja ze­
wnętrzne jego przemówień, lecz przedewszyst 
kłem  ich silna, logiczna, w prost arytm etycz­
na argum entacja. Żabotyński jest nietylko 
w spaniałym  mówcą, lecz jednym , z niewielu 
u  nas. świetnym  teoretykiem sjonizmu. P ro ­
blemy, o których Żabotyński mówi, choć są 
w ogólnych zarysach dostatecznie znane, sta­
ją  się w  jego ujęciu bardziej uwypukloneml, 
bardziej rzeczywistemi, domagającemi się nie 
jako natychmiastowego rozwiązania. Żabo- 
lyński mówi cicho, spokojnie. Rzadko podnosi 
głos. Argumentów i dowodów' dostarcza logi­
ka i cyfry, a nie silnie brzmiące słowa, ilaz 
tylko, w czasie onegdajszego przemówienia, 
dał on się porwać uniesieniu. Było to wtedy, 
gdy mówił o sile Organizacji sjonistyeznej, 
która nie może i nie powinna bać się krytyki. 
Słowa te, ze szczerym wypowiedziane pato­
sem, były w spaniałym  hym nem  gorącego u- 
m iłow ania ideału. W  owej chwili stał przed 
nam i nie teoretyk, nie suggestywny mówca, 
nie surowy krytyk, nie przywódca rew i/jom - 
zmu, ale serdeczny, bliski, kochany tow a­
rzysz i przyjaciel, w ierny i oddany bojownik 
wspólnej sprawy...

*  ¥  *

Uto w streszczeniu bieg m yśli referatu Ża 
fbotyńskiego na tem ai „Droga ac państwa ży­
dowskiego", wygłoszonego onegdąj w sali 
k ina „W arszawa".

Droga do większości żydowskiej
Droga do panstw a żydowskiego prowadzi 

przez większość żydowską, utworzoną w Pale­
stynie z obydwóch stron Jordanu. To jest o- 
becnie ostatecznym celem sjonizmu. Jak i jest 
ostateczny ideał sjonizmu, tego nie wdemy. 
Nie wiemy jeszcze, w czern wyrazi się w ie­
czysta tęsknota narodu żydowskiego. Może to 
będzie kiedyś drugi Synaj. Większość żydow­
ska i państwo żydowskie m ają być podstawą 
dla osiągnięcia naszych ideałów i zrealizowa­
nia owej tęsknoty. Pow iadają niektórzy, że 
większości nie można wszak stworzyć w prze 
ciągu kilku dni ani kilku lat, że jest to d łu­
gi proces, w  którym  rolę odgryw ają różne 
czynniki. Tw rerdzłpie takie nie jest logiczne, 
albowiem m y nie m am y czasu. Nasza wałka
0 większość jest podobna do wyścigu dwóch 
koni, w chwili gdy jeden z koni wybiegł już 
daleko naprzód, tempo drugiego konia powin­
no i musi regulować bieg pierwszego. W zro­
stu naszej liczby w Palestynie nie możemy o- 
znaczyć z góry, albowiem Arabowie stanowią 
prym ityw ną, poligam istyezną rasę i rozwi­
ja ją  się bardzo szybko. Obecnie istnieje w P a ­
lestynie 700.000 Arabów, Ż jdów  zaś 160 900 j 
Za lat 25 będzie Arabów 1,200-000, wyłącznie j 
dzięki naturalnem u przyrostowi. Na natu ra l- j 
nym  przyroście u Żydów nie można budować i 
większości. Jeśli się chce przeto osiągnąć w i 
przeciągu 25 lat nie większość, lecz liczbę ró- i 
w ną liczbie Arabów, to musi w tym czasie 
wyemigrować do Palestyny m iljon Żydów, 
znaczy to 4G.U00 Żydów rocznie. Em igracja 
taka jest możliwa, jeśli równocześnie z nią 
nastąpi masowa kolonizacja. Błędny jest p o ­
gląd, panujący w szeregach sjonistycznycli, że 
należy wysyłać ludzi do Palestyny, zbierać 
fundusze i że rząd nie powinien tylko prze­
szkadzać, a wszystko będzie dobrze. Istotnie 
należy wysyłać emigrantów do Palestyny. Na 
leży zbierać fundusze. Nasz Keren Hajessod
1 Keren Kajemeth m uszą być intgnzywnie po­
pierane, bo wzrost ich wpływów jest dosko­
nałym  wyrazem  politycznym  woli żydesłwii

do odbudowy Palestyny, lecz kolonizację ta ­
ką, jaka potrzebna jest do stworzenia więk­
szości żydowskiej, może prowadzić tylko 
państwu.

Państwo jako kolonizator
Jest rzeczą śmieszną twierdzić, że z zebra­

nych funduszów będzie można dopędzić wzra 
stające ceny ziemi palestyńskiej. Najlepsza 
ziemia w Ameryce w okręgach zbożowych ko 
sztuje wedle oceny fachowców dwa funty  za 
dunam . W  Palestynie ziemia pustynna, k a ­
m ienista, kosztuje 6, 8, 12, a nawer 15 fu n ­
tów. Jest to Żelaznem praw em  t kom milcz nem 
że ze ^zrostem  popytu w zrastają ceny, szcze­
gólnie jeśli chodzi o ziemię, a więc o „towar" 
którego nie można reprodukować. W rceu  
1921 zakupiliśm y najlepszą ziemię w P alesty­
nie, ziemię, na której obecnie znajduje się 
Nahalal, płacąc 80.000 funtów. Na ziemi tej 
można było osadzić zaledwie 80 rodzin robo­
tniczych. 2 uze aniem ódnoszę się do ludzi 
pracujących w  *ł«haląlu. Ale nłe jesteśmy 
wszak dziećmi i zrozumiemy, że w ten spo­
sób naweŁ.skarby E ldorada nie wystarczą na 
kupno ziemi palestyńskiej. Na zasadach k u ­
pna i spiż aaży nie można stwarzać masowej 
Wielkiej »^»nlz_c ji. Im pet kolonizacji żydów 
skiej W Palestynie stwarza sam przed sobą 

.żelazną ścianę, która przeszkadza rozwojowi 
kolonizacji. Jest to wzrost cen. Aby ścianę tę 
zburzyć, nie wystarczy pracować z en tuzja­
zmem i energją, Może i m usi wykonać to w y­
łącznie państwo.

Państwo a rozwój przemysłu
Palestyna przedstaw ia teren zbytu w yłącz­

nie dla zagranicznych produktów, albowiem 
produkcja zagianiczna jest lepsza, tańsza, a 
przemysł palestyński jest jeszcze młody. Ży­
dzi ż  Polski stworzyli w Palestynie zaczątki 
przemysłu. Przem ysł atoli nie może się roz­
winąć bez środków państwowych. Rząd pa- 1 
lestyński nie wykazuje żadnego zainteresowa- I 
nia i nie przyczynia się przez odpowiednią po 
li tykę celną , taryfową do rozwoju przemysłu 
w Palestynie. Stworzenie przem ysłu i rolnic­
twa jest bezwarunkowo zadaniem  i celem po­
litycznym. Rząd m usi dostosować system ad- 
m inislerjalny dc idei kolonizacyjnej.

Krjzys palestyński i jego 
przyczyny

Om aw iając w dalszym ciągu kryzys pale­
styński, stwierdza Żabotyński, że w danym  
wypadku nie poniósł klęski żydowski koloni­
zator, gdyż liczba osiedli naszych w Palesty­
nie powiększyła się w niebywały wprost spo­
sób. ży d  okazał się pierwszorzędnym koloni­
zatorem. W  ci^igu ostatnich sześciu lat dał na 
ród żydowski 10 m iljonów funtów szterlin- 
gów na cele kolonizacyjne i 100,000 em igran­
tów. Aby zrozumieć, jak  wielka to jest suma, 
należy ją porównać z innem, podobnem zda­
rzeniem z ostatnich lat Kiedy do Grecji przy­
było 1,300.000 bezdomnych uchodźców, zwró 
ciłą się Grecja do Ligi Narodów po 10 m iljo- 
nową pozyczkę. aby tych uciekinierów skolo­
nizować. Za sumę 10 miljonów funtów skolo­
nizowano w Grecji 1,300,000 uchodźców, zaś 
w Palestynie za takąż sumę skolonizowano tył 
ko 100,000 emigrantów. Przyczyna jest jasna. 
W Grecji kolonizacją kierowało państwo, w 
Palestynie rząd palestyński zajm uje w naj 
lepszym razie bierne stanowisko wobec kolo­
nizacji. Masowa kolonizacja jest problematem 
państwowym, a nic pojedyńczej pryw atnej ini 
ejatywy. Pryw atnym  systemem można doko­
nać małe! kolonizacji, l®cz przez to, nie można 
stworzyć większości żydowskiej, Przectwstęp 
nym w arunkiem  kolonizacji sjonistyeznej mu 
bvć państwowa reform a rolna. Nie żądamy 
ziemi, na której pracuje lotnik arabski, lecz

W DWUDZIESTYM DRUGIM DNIU CIĄGNIE­
NIA V-«i klasy 14-ej Polskiej Loterii Państwowej
padty następujące większe wygrane: 3.000 zł.: Nr.
43.174. Po 1.000 zł.: Nr. 19.130, 25.693, 62.644. Pc 600 
zŁ: Nr. 1.473, 5.985, 14.156, 15.665, 16.766, 17.2U, 
53.349, 68.911. Po 600 zł.: Nr. 10.970, 12.321, 13.738, 
20.222, 27.917, 38.152, 42.628, 57.325, 57.356, 60.032,
65.056, 65.667, 75.254, 76.635. Po 400 zł.: Nr. 1.155,
4.668, 5.301, 5.891, 7 480, 11.336, 11.919, 13.791, 14.629, 
14.720, 16.230, 16.937, 17.106, 18.435, 19.728, 20.005,
22.249, 22.889, 26.256, 27.960, 28.109, 28.223, 291 ,
31.077, 35.725, 35.399, 41.694, 43.04y, 44.788, 47 632,
48.522, 51.720, 51.737, 52.076, 52.698, 57.788, 58.008,
59.740, 63.053, 63.868, 64.451, b4.798, 65,483, ub 803.
68.500, 69.222, 71.396, 71.743, 74.721, 75.093 75.227,
76.777, 77.794, 79.288. Ponadto 160 wygi anjch po 300 
złotych i 960 wygranych po 250 złotych.
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żądamy gruntów nieupraw ianych, gi untów 
effendich, które nawet r.a mocy praw  Koranu 
i piaw  tureckich w inny być zwrócone pań­
stwu, skoro się na nich nie pracuje. Gruntów 
takich jest jeszcze w Palestynie 17 milionów, 
dunamów Tylko po dokonaniu reform y r o d ­
nej można myśleć o zdrowej kolonizacji ży - 
dowskiej.

Konieczność obrony wojskowej 
w Palestynie

Jest rzeczą wiadomą, że wszedzle tubylec 
jest przeciwnikiem emigracji i kolonizacji do 
swojego kraju. Pod tym względem ludy kultu­
ralne, równają się dzikim Indjanom. Dziwić się 
temu nie należy. Trzeba patrzeć na rzeczywi­
stość. Arabowie to stary  naród. Jest to dumna 
rasa o bogatej przeszłości, ludzie tak samo mą’ 
drzy, jatc my, którzy zdają sobie sprawę z na­
szych postulatów. Herbert Samuel stw orzył w 
Palestynie 200 szkół arabskich, w których uczą’ 
nauczyciele, podobni w wielu ws padkach do 
nauczycieli hebrajskich. Piękni, oddani sprawie 
arabskiej ideowcy. Nazwiska Zaglula, Kemala, 
Abdul el Karima powtarzane są z entuzjazmem 
wśród Arabów. Studenci arabscy, studiujący 
na uniwersytetach europejskich, znają nasze 
żądanie i skupiają się około naszych wrogów. 
Ci studenci będą w najbliższym czasie urzędni 
kami, lekarzami, adwokatami w Palestynie. Czy 
w takiej sytuacji można mieć pewność, że w  
120 żydowskich kolonjach, rozprószonych po 
całym kraju, nie bedzie zakłócony spokój przez 
Arabów? Można wyrazić nadzieję co do tego, 
lecz na nadzieji nie można budować. Jeśli się 
buduje pod tym względem na nadzieji, to zapo­
mina się o tern, na co wskazuje historja i co dy ­
ktuje rozum. W Palestynie niema obecnie garnl 
zonu angielskiego. Podatnik angielski nie chce 
łożyć nu armję w Palestynie. Aparat obronny 
składa się przeto w Palestynie wyłącznie z poli 
cji i straży granicznej. W policji, na 1000 Ara*
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*)ów znajduje się 300 Żydów, w straży granicz 
je j na 700 Arabów 11 Żydów. Czy taka siła 
tbrojna może zapewnić spokój Żydów w Pale­
stynie? W szak nie kto inny, tylko policja arab 
ska atakow ała w  czasie pogromów w Jaifie 
dom chaiucowy. Toteż nie należy mówić o mi 
litaryźinie, kiedy w ysuw am y żądanie obrony 
kolomj żydowskich. Jeśli staniemy całkowicie 
na stanowisku rzeczywistości palestyńskiej, to 

„okaże się, że żydowska ochrona wojskowa jest 
->nieczna.

Fałszywy optymizm
Jakim sposobem można osiągnąć realizację 

naszych postulatów? Przedewszystkiem  nale­
ży zerw ać z dotychczasową metodą rozsie­
wania legend o zadowoleniu sjonistycznem. Z 
takim rządem, jaki obecme jest w Palestynie, 
nie można, m arzyć o kolonizacji sjonistycznej. 
Nie zawiódł kraj, nie zawiódł naród, lecz za­
wiódł rząd palestyński, który nie jest rządem 
kolonizatorskim i który w niczem nie pomaga 
kolonizacji żydowskiej. Społeczeństwo angiel­
skie me wie o tem, że Żydzi są niezadowoleni. 
Kierownicze sfery sjonistyczne urządzają ban­
kiety na cześć Herberta Samuela, lorda Allen- 
byego, a naw et gubernatora Storrsa, podczas 
fcdy ci ostatni mogli kiedyś pomóc sprawie sjo­
nistycznej, a tylko jej szkodzili. Nie należy w y­
rażać  się z zadowoleniem o administracji, z po­
wodu jej anty koloniza torskiego charakteru. Nie 
naród zawinił, lecz system  obecnego kierowni­
c tw a sjonistycznego.

Org. sjońska nie powinna oba­
wiać się krytyki

Organizacja sjonistyczna przechodzi obecnie 
zdaniem Żabotyńskiego — ciężką chorobę. 

Objawy tej choroby można widzieć w rozsze­
rzeniu Jewish Agency na zasadach fifty-fifty. 
Przeciwko tej chorobie występuje rewizjonizm. 
Organizacja sjonistyczna jest wielka i sil ia, i 
nie może obawiać się krytyki, ani rewizji. Rcwi 
zię przeprowadził kiedyś Achad Haam; rew i­
zję przeprowadził Herzl, rewizja programu na 
stąpiła za czasów Ugandy, a organizacja sjoni 
otyczna mimo to trwa, jest silna i rozwija się. 
Sjonizm jest wielką mocarną potęgą, która nie 
obaw ia się rewizji. Jest on moim najwyższym 
imperatywem, stzezytem moich myśli i doli!

Kiedyś zebrało się w Bazylei 180 marzycieli, 
t  dwoma fejletonistami Herzlem i Nordauetn na 
rzele. Na pytanie, w  jaki sposób bezbronny na 
ród żydowski urzeczywistni te śmiałe posta­
nowienia, odpowiedział Herzl: „Zmusić do od­
dania nam Palestyny, nie będziemy mogli niko 
go. Niektórzy wyobrażają sobie ludzkość, jako 
zbiorowisko samych zbrodniarzy. Ja natomiast 
Widzę w ludzkości zbiorowisko sędziów, któ­
rzy  zoierają się raz na tysiąc lat i w tedy wyda 
ją  sw e wyroki. Ja i ci, którzy po mnie przyjdą, 
będziemy adwokatami i obrońcami naszych żą 
dań przed tym trybunałem sumienia ludzkości14.

Ten świat, świat sędziów zrozumie nasze żą 
Panie. (Burzliwe oklaski).

Wkońcu żegna się Żabotyński ze słuchacza­
mi, dziękuje za serdeczne przyjęcie i kończy a- 
pelem do tych, których słowa jego przekonały, 
by wyciągnęli z mch należyte konsekwencje, 
co będzie prawdziwą dla niego zapłatą. Zebra- 
tue zaKończyła „Hatikwah41 i długotrwająca o- 
iWacja na cześć Żabotyńskiego.

WARTOŚCIOWE PODARKI

N A  P U R 3 ME
Brylanty perły, zegarki oraz wszelkte wyroby jubi­
lerskie — poleca w bogatym w yborze  najtaniej

EMIL GOLDWASSER I
W KRAKOWIE, UL. GRODZKA mmm A W

APARATY wszelkich typów
lampki, giośniki, słuchawki, 

czgici składowe
pierw szorzędny  fab ry k a t posiada w wielkim 

w yborze zaw sze na  składzie
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„Haint44 ogłasza wywiad na temat kilku aktu 
n ilach  zagadnień z życia żydowskiego z naj­
wybitniejszym z współczesnych pisarzy żydo­
wskich: Szalomem Aszem. — Enuncjacje Asza 
są tem bardziej wartościowe, ileże Asz jest zna 
komitym znawcą życia żydowskiego i stosun­
ków w  Ameryce, dokąd obecnie przesunął się 
punkt ciężkości spraw  żydowskich ze względu 
na Amerykę, jako kraj zasilający zniszczone te 
reny życia żydowskiego w  Europie, jako jedy­
ny większy Kra imigracji, a co najważniejsze, 
kraj, skąd płyną główne zasiłki na odbudowę 
Ere< Izrael i gdzie rzstrzyguiętą będzie osta­
tecznie kwestja Jewish Agency.

W  sprawie układu vV'eizmanna z Marshalem 
w sprawie Jewish A*gnecy oświadczył Szaiom 
Asz:

Taki układ między grupą pionierów odbudo­
w y żydostw a w Palestynie z jednej strony, a 
całym narodem żydowskim z drugiej jest rze­
czą całkiem naturalną, która musiała wcześniej 
lub później po pewnych pertraktacjach nastą­
pić. Szkoda tylko, że nie nastąpiła wcześniej.

W  tem miejscu przechodzi Szalom Asz do 
kwestji przesilenia w Palestynie i stwierdza.:

„Ja osobiście uważam, że przyczyny przesi­
lenia szukać należy nie t3'lko chwilowej nie- 
pojemności Palestyny dla szerszej imigracji, a- 
ni też w systemie angielskiego regime‘u (cho­
ciaż w tej sprawie zgadzam się w zupełności z 
rewizjonistami w tem, że stosunek Anglji, a w 
każdsm  razie administracji angielskiej do sDra- 
w y żydowskiej w Palestynie jest absolutnie o- 
bojętny, jeżeli nie tendencyjnie złośliwy). Ale 
przesilenie jest w wielkiej mierze produktem te 
go, że sjomstom nie udało się jeszcze wciągnąć 
całego narodu w orbitę odbudowy Palestyny. 
Był moment — było to wkrótce po deklaracji 
Bolfoura — kiedy entuzjazm płonął wysokim 
płomieniem w sercach w szyst. Żydów I w tedy 
to można było dla Palestyny pozyskać cały na 
ród, ale sjoniści nie wyzyskali tej świetnej spo \ 
sobności, którą zaprzepaszczono. Przeciwnie, * 
sjoniści mimo przypomnień bardziej trzeźwych 
elementów ścieśnili ramy organizacji sjonisty­
cznej, jak gdyby chcieli uratować „w łasny kra 
mik44. Przyniosło to może pożytek czystości ro 
zma;tych teoryj, ale ucierpiała na tem niewą­
tpliwie Palestyna i cały naród żydowski.

Z kolei stw ierdza Asz, że jeśli chodzi o kam- 
panję przeciw Anglji, do której w zyw a Żabo­
tyński, to można ją tylko zrozumieć w pierw­
szym rzędzie, jako mobilizacje żydowskiej opi- 
nji publicznej dokoła sztandaru palestyńskiego. 
W tedy bedzie można zmusić Anglję do dotrz?/- 
mania tego, do czego się zobowiązała.

I z tego punktu widzenia należy też powitać 
umowę Weizmanna, która jest pierwszym kro­
kiem dla takiej koncentracji. Mojem zdaniem 
stanowi ta umowa najlepszs* środek dla ulecze­
nia tej choroby, którą w skazał Żabotyński.

Jeśli zaś chodzi o korzyści gospodarcze z u-

kładu, to i one są zupełnie nitwątpJiwe, ale pod 
jednym warunkiem, jeśli zostanie wprowadzo 
ny pewien system i porządek W zbiórce pienię 
żnej przy odpowiedniej redukcji kosztów adml 
nistracyjnych i bardziej produktywnem użycia 
uzyskanych kwot.

Gdy chodzi o kontrahentów prof. Weizman­
na, a więc grupę Marshalla i zastrzeżenia nie­
których kół i osobistości przeciw układowi- 
twierdzi Asz:

Jest poprostu śmieszuem twierdzenie, i a  
M a r s h .  I, - W a r b u r g ,  a l b o  t e ż  I >■«», 
którzy mają wejść do Jew isn kgeney mały 
zamiar podkopać i zniszczyć sjonizm. Gdyby 
to mieli na oku, mają do dyspozycji aosc in­
nych środków. Kto zna tych ludzi i był św iad 
kiem egzaminu, jaki złożyli w swej dotycbcza 
sowej działalności społecznej, egzaminu czynu, 
a nie słów, może zaświadczyć, że interesy na­
rodu żydowskiego są dla nich niemniej drogie, 
jak dla tych, którzy pozwalają sobie obrzucać 
ich błotem, a którzy często jedynie zdolni są  do 
wygłaszania pięknych mów.

Znam — kończy swój w ywiad ta ten temat 
Szalom Asz — charakter obecnej pracy Weiz- 
manna w Ameryce. Ten człowiek kiw aw em i 
od wysiłku palcami sta, a się przełamać przesi­
lenie. Toteż wszystkim tym, którzy w swych 
pięknych mowach ciskają nań z tyłu kamienia­
mi, mogę rzucić jedynie słow a amerykańskie­
go prezydenta Abrahama Lincolna:

„Nie smaga się koni, gdy idą pod górę".
--------- U----------

Układ Weizman^ - Marshall
przyczynił sin do wzi ostu wpływów 

funduszów palestyńskich
Naw Jork  (ŻAT). Prezydent kam panji pro- '* 

palestyńskiej w St. Zjednoczonych, sędzia Le 
wis, powrócił z podróży propagandowej po| 
największych miastach' am eiykańskich i prze 
siał listy do Dra W eizm anna oraz Louis M ar­
shalla, w których podkreśla dodatni wpływ 
zawartego układu w sprawie „Jew ish Agen­
cy44 na przebieg kam panji palestyńskiej. Z je­
dnoczenie, które znalazło w yraz w tym  ukła­
dzie, wzmocniło entuzjazm  dla sprawy pale­
styńskiej wrśród ludności żydowskiej. W  li­
ście do Dra W eizm anna sędzia Lewis pisze, 
że wiadomość o układzie wszędzie w itana b y ­
ła z radością. Sędzia Lewis stwierdza, że list 
jego odzwierciedla nastroje, - które panu ją  
wśród tysięcy Żydów. F

Dr. Weizmann przybędzie 
w kwietniu do Palestyny

Jerozolim a (ŻAT). Jak  donoszą, Dr W eiz- 
m an wkrótce opuści St. Ziednoczone, a po 
kilkutygodniowym  pobycie w  Londynie za­
m ierza przybyć do Palestyny.

Żydowska tułaczka
OgranicMhia [migracyjne dolkhdy robotników żydowskich.

Imigracja do Argentyny.
O statni num er czasopisma „Di jidisze E m i­

gracje'4 zawiera obfity i ciekawy m aterja ł o 
ośi odkach im igracji żydowskiej w A rgenty­
nie, Urugw aju, Chili, Peru, Ajustralji i in. W 
num erze tym  znany statystyk i ekonomista 
żydowski Jakób Leszczyński zamieścił cieka­
wa studjum  o strukturze ekonomicznej em i­
gracji żydowskiej w okresie ostatnich 25 lat. 
Zgodnie z am erykańską statystyką urzędową 
w okresie 1900—1925 pzrybyło do St. Z jedno­
czonych Ameryki Pomocnej 1.810.752 im igran 
lówT żydowskich.

Ograniczenia im igracyjne St. Zjednoczo­
nych dotknęły przedewszystkiem rzem ieślni­
ków żydowskich. Odsetek tych elementów 
wśród im igrantów  żydowskich ostatnio zna­
cznie zmalał, podczas, gdy wśród innych n a­
rodowości jak  Niemców, Anglików, Polaków, 
W łochów i Francuzów — odsetek im igru ją- 
cyh rzem ieślników oraz w ykw alifikow anych

robolu ików wciąż wzrastał.
Liczba im igrantów  żydowskich, przybyłych 

w ciągu r. 1925 do Argentyny wynosiła 5391 
osób (w tej liczbie 911 kobiet oraz 912 d z ie ­
ci). W  r. 1926 przybyło zaledwie 962 im igran­
tów żydowskich. P rąd  im igracyjny płynął 
przeważnie z Polski (w r. 1925 — 3.036 im i­
grantów) oraz z Rosji (w r. J925 — 1407 im i­
grantów). Ogółem przybyło do Argenlyny w 
ciągu tych 2 lat 6.353 imigrantów. 13 proc. 
ogółu im igrantów  z lego dwuiecia podało za 
swój zawód rolnictwo, 45 proc. było bez za­
wodu, zaś pozostali podali szereg innych zawo 
dów. Komitet pomocy osiedlił 2849 em igran­
tów w koloniach ICA, 671 osób w Buenos Ai­
res, oraz 184 osób na prow incji. Pozostali 
im igranci urządzili się samodzielnie. W  ciągu 
r. 1926 — 2269 im igrantów  przekazało za po­
średnictwem  kom itetu pomocy 31.315 dola­
rów do Europy,
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HURNietylko dla miłośników kina, lecz dla wszystkich 
bezwzględnie będzie największą ucztą artystyczną

'Wanda1, ,Uciecha',,Warszawa*

W i ć  d c  mości z kraju
List z Jarosławia

Zebranie azeklowców. — Łątki jarosławskie. — 
WW. aur Jehudy halcwicgo.

Onegdaj odbyło się doroczne zebranie szekiow- 
eów, nieco wcześniej niż zwyczajnie, gdyż Komi­
tet Lokalny Org. Sjon., zamierza w najbliższym 
czasie, a to jeszcze w marcu, zwołać Zjazd okrę­
gowy, na którym ma zapaść uchwała utworzenia 
iLomitetu Okręgowego z siedzibą w Jarosławiu, 
/obranie zagaił krótkiem przemówieniem prezes 
tutejszej Org. Sjon. Dr. Spatz, poczem dłuższe prifc 
ntówienie programowe wygłosił delegat Centrali 
Dr. Bulwa, przezes Mizracbi na zach. Małopolskę 
i Śląsk, który wykazał znaczenie akcji szeklowej 
W obecnej erze sjonizmu i zadania org. sj. po uk ła­
dzie prezydenta Weizmanna z czynnikami niesjo- 
nistycznemi w Ameryce, świetne przemówienie 
prelegenta wynagrodzili zebrani niemilknącemi o 
klaskami. Sprawozdanie z prac ustępującego Ko­
mitetu złożył sekr. Kom. Lok. tow. Lion. Jak ze 
sprawozdania tego wynika, Org. Sjon. w Jarosła ­
wiu rozrosła się ostatnio, powołano bowiem do 
życia org. akademicką Przedświt- Haszachar, a 
także Koło Kobiel Żyd rozpoczyna nową erę p ra­
cy po zalegalizowaniu statutów. kV organizacjach 
młodzieńczych, podlegających Kotn. Lok. zorgani­
zowanych jest 300 osób; wśród nich znajdują się 
także członkowie Mizrachi i Ilitachdutu, którego 
frakcje tworzą razem z ogólnymi sjonistami 
wspólny Komitet Lokalny. Szekli w ubiegłym ro ­
ku sprzedano 300. Małą tę ilość szeklowców przy­
pisać należy wysokiej cenie szekla. Wpływy na 
Keren Hajessod, i Keren Kajemet były — jak na 
obecne stosunki — znośne. lizra miejscowa, która 
dopiero w ostatnim roku została powołaną do ży­
cia, liczy 70 członków i sprzedała po dzień dzisiej­
szy 40 akcji na rzicz fermy rolniczej. Tarlnit miej­
scowy, mimo ogromnej pauperyzacji, potrafił po­
większyć stan inwentarzowy w bibljolece do 3850 
dzieł. Ponadto utrzj mywał Tarbut frablówkę i o- 
statnio kurs dla starszych. Obrót kasowy Tarbutu 
w ostatnim roku wynosił 13000 zł. Sprawozdanie 
Kom. Lok. przyjęło zebranie szeklowców po dość 
ożywionej dyskusji do wiadomości, wyrażając u- 
stępującemu Komitetowi absolutorjum, poczem 
wybrano^nowy Ko.nitel Lokalny w składzie 32 
członków, z Drem Spatzem na czele. Z radością 
podkreślić należy fakt, że do nowego Kom Lok. 
weszli najstarsi sjoniści miasta, jak Dr. Rossber- 
ger, były prezes Rady Narodowej miasta.

Domorosła brać artystyczna rekrutująca się z 
młodzieży akademickiej i z członków Ż. T G, S. 
Dror, w ystawiła Łątki jarosławskie. Niestety nie 
stały one na zbyt wysokiej wyżynie. Wywlekanie 
spraw  prywatnych nie ma nic wspólnego ze sztuką

Staraniem młodzieży szkół średnich odbył się 
tradycyjny' uroczysty wieczór ku czci Jehudy Ila- 
lewiego. Program  wypełniły słowo wstępne, pun-

kta muzyczne, deklamacje i sztuka Asza ,.Mesja- 
szowe czasy1. Z punktów programu na szczególną 
wzmiankę zasługuje deklamacja polska pióra Ró­
ży Springer, młodej utalentowanej poetki, którą 
wygłosiła doskonała recytatorka Friedmannówna. 
Piękna recytacja uwypukliła piękno Wiersza. Zre­
sztą cały program pozostawił na wszystkich obe­
cnych miłe wrażenie. I. L.

f t a i i  warszawscy żadai W e r  rozprawy
irnbclw Rubinowej

Onegdaj powzięło szereg rabinów warszaw 
skich uchwałę, by prezydjum  Związku iab i- 
nów w Polsce interwenjowało u m inistra 
sprawiedliwości p. Meysztowicza, aby proces 
przeciw Zlaoie Rubin odbywał się przy 
drzwiach zamkniętych. Rabini motywują swo 
je żądanie tern, że w czasie procesu roztrząsa 
się sprawy, które obrażają moralność publi­
czną, a oskarżona Rubinowa posługuje się sio 
wnicłwem. czerpanym  z ulicznego leksykonu. 
Rabini wskazują przytem na to, że w czasie 
procesu przeciw mnichowi częstochowskiemu. 
Macochowi. który odbył się w roku 1911 roz­
patryw ano Titymne stosunki Macocha z Hele­
ną przy drzwiach zamkniętych. (ładne 
porównanie!] — Związek rabinów zgo­
dził się na wniosek rabinów  warszaw­
skich i w naibliższym  czasie udaje się w tej 
sprawie do min. sprawiedliwości delegacja, 
zloż.ona z 3 rabinów.

Tajemnica sprawy Ronikiera
Jedno z pism donosi, że w kołach sądowych o- 

powiadają sensacyjną historję, będącą w związ­
ku z dążeniami Bohdana Ronikera do rewizji pro­
cesu.

Od 8 lat odsiadywał w Mokotowie karę stary 
przestępca, skazany na dożywotnie więzienie. O- 
statr.io osobnik ten nadęsłał następujący list do 
Ronikera:

„Jestem rzeczywiście przestępcą ze zwyrodnia­
łą dnszą i nikomu korzyści nie przyniosę. Jednak­
że i ja mam żonę z dziećmi i tęsknię do nich.

Sądy rosyjskie — pisze przestępca — popełniły 
szereg omyłek, gdyż niecała prawda byał im zna­
na Morderca, którego ręka zgładziła przed 17 la ­
ty  Stasia Chrzenowskiego jest mi znany od pier- 
w: zejc hwili. Poczucie solidarności nakazywało 
mi milczeć przez cały czas. Tęsknota za wolnością 
przezwyciężyła wszystko Gotów jestem wyznać 
prawdę pod warunkiem, że odzyskam wolność".

Sensacyjny list ten dostarczył Roniker władzom

sądowym.
Gdyby zeznania starego aresztanta ok łzaly su 

ugruntowanemi — sprawa Ronikera znowu .
lazłaby się na wokandzie sądowej.

W KRYNICY NIEMA JUŻ MIEJSCA. Zarz 
państwowych zakładów zdrojowych w Krynicy 
komunikuje, że z powodu otrzymania licznych i(g- 
mówień, wszystkie pokoje w domu zdrojowym, 
jakoież w budynku nowych łazienek są wynaję­
te do końca sierpnia br i dalsze zgłoszenia będą 
przyjmowane na czas począwszy od 1 września br 
Natomiast pokoje do wynajęcia są w willach pry­
watnych.

OTWARCIE LIN.II KOLEJOWEJ ZGIERZ— 
KITTNO. Nowo wybudowjkng linja kolejowa Zgierz 
—Kutno oddana została z dniem 1 marca do użyt­
ku. Linja ta włączona zestała do sieci dyrekcji 
warszawskiej.

ZNOWU NAPAD RABUNKOWY w  POCIĄOL. 
Z W arszawy donoszą: Pomiędzy stacjami Falenl- 
cą i Radością wtargnęli wczoraj do przedziału 
drugiej klasy pociągu osobowego trzej bandyci. 
Pcciąg był w pełnym biegu. Bandyci steroryzo- 
wali jadącego w tym przedziale dyrektora Banku 
Ziemskiego Aleksandra Lisowskiego i zabrali mu 
futro na lisach, wartości 3 tysiące złotych, poczem 
zniegli.

Ze sportu
MECZE KRAKOWSKIE Z NIEDZIELI. CluCO-

\ i a — Pogoń (Katowice) 7:4 (4 2). W isła—Sparta 
12:0 (7:0).

2. K. o. MAKKABI. Wobec bliskiego term ina
Mistrzostw, wzywa się wszystkich graczy I-szej 

i II-giej drużyny do pilnego uczęszczania na tre­
ningi, które odbywają się we wtorki i czwartki. j 

SEKCJA KOLARSKA ŻKS. MAKKABI „rzą­
dza w celu przysporzenia funduszów na urządza-
ł i i o r l  r trO / i- łn * rs ł - i  i m n f f l ł  c rvrtr>łA»vm oVi 1 n i  o  1 Q  K m  IVnied oroczi ych imprez sportowych dnia 19 bm. W 
Sali Iow. Rolniczego wielkie zebranie towarzy- 
kie kolarzy krakowskich, połączone z zabawą.

SEKCJA LEKKO A TL. ,,MAKKABI- przyjmuj* 
zgłoszenia pań i panów, oraz na piłkę siatkową 
i koszykową, codziennie od 6—7‘30 w lokalu klu­
bu Gertrudy 8. Tamże udziela się wszelkich iu- 
formacyj i wyjaśnień w sprawie tworzącej s ią  
grupy juniorów od 12—16 lat (dziewcząt i cłuop- 
ców).

ŁAZARSKI, 3-krotny mistrz torowy Polski wy­
stąpił z powodu wewnętrznych tarć  w raz z Gar- 
lejem z Cracoyii i wycofuje się z aktywnego spor­
tu. Jest to niepowetowana strata dla kolarstw a 
polskiego sukcesy bowiem Łazarskiego są za­
granicą bardzo cenione. Z motorzystów wystąpili 
ponadto z Cracoyii Ripper i Kozak, a także 3' 
członków zarzadu sekcji.

PRAWIE WSZYSCY KOLARZE LEGtJI KRAK. 
przeszli do nowej sekcji kol. przy K, S. G arbarni 
w  Ludwinowie. Zainteresowane czynniki założyły 
do ZPTK protest przeciwko przyjęciu Garbarni 
do związku.

Z TLAI RU IM. J. SŁOWACKIEGO.

..Maski*"
Dramat w 3 aktach Fernanda Crommelyneka.

Snycerz masek w zapadłej miejscowości flan- 
Jryjskiej jest poetą. Poezja wypełnia mu życie nie 
tylko odświętne, ale codzienne, szare, prześwietla 
jego małżeństwo, pozwala mu się radować jak 
dziecko tylko dlatego, że nagle słońce zalewa zie 
mię i budzi drzewa do życia. Nienawidzi go za to 
wieś, bo między poetą a życiem odwieczny panuje 
dualizm. Miinowoii gdzieś z podziemi reminiscen­
cji wydostaje się stary  Kraszewski, który jeszcze . 
w powieści „Poeia i św iat“ ten sam porusza pro- 
Dlem Tyle łez rzewnych wylałem wtenczas, dla 
tego tak dobrze tę powieść pamiętam. Tylko Crom 
inelynck przeszedł szkołę Maeterlincka, a w t“c 
każde jego słowo ma jakieś podwójne znaczenie 
bruni. jakgdyby i z tego i z tamtego pochodziło 
świata.

A wieś zarzuca poecie—snycerzowi, że prócz 
żony kocha jeszcze i siostrę żony Jest to w praw ­
dzie rzecz prywatna, ale niestety prawdziwa. Spo­
łeczeństwo stoi wiernie na straży moralności i 
Ba żadną cenę nie może się zgodzić, by mężczyzna j

dwie kochał równocześnie niewiasty. Ale i te nie­
w iasty są z tego powodu bardzo nieszczęśliwe. 
Żona nie mówi wprawdzie o swym bólu, który 
jak okrutny zwierz osiadł w jej sercu i żywi się 
jej serdeczną krwią, umiera bez żadnego wyrzutu. 
Ta śmierć kładzie się przyćiężkim młyńskim ka 
imeniem na dusze męża i siostry, dla których ten 
milczący ból jest najstraszliw szą katuszą. Mąż 
warjuje, ponieważ uświadamia sobie swoją nie 
zawinioną winę. Życzył sobie śmierci żony, a cho- I 
ciaż to życzenie nic dotarło do granic świadomo- i 
ści, ale tyle Zuwierąłc w sobie siły, że stało się 
niejako ręką pizeznaezenia.

Przemawia tu do las poeia cichy i subtelny wsłu 
chujący się w głosy przeznaczenia. Czy dojdzie I 
ao głosu, czy rozumie i odczuje go publiczność 
przyzwyczajona do saxofonu i dźwięków jazzhan- 
du? Chyba zrozumie tylko groteskowy finał, kiedy 
rozbawiony tłum, żegnający karnaw ał przez usta 
wodzireja — opowiadacza głosi banalną prawdą, 
że miłość to okrutna tajemniczo, niezbadana pani .

A Crommelynck, którego „Rogacz wspaniały" 
przed dwoma laty wystawiony w W arszawie tak 
ożywioną wywołał dyskusję, ma swoją własną 
twarz, swoją własną nutę Cztery tylko napisał j 
dramaty, ale każdy z nich zawiera w sobie zma­
ganie się z przeznaczeniem, zmaganie wprost bez- ]

nadziejne. bo wróg jest niewidzialny i głęboko na 
dnie naszej się ukrywa duszy. Wyszedł Cromme- 
łynck z Maeterlincka, ale Maeterlincka pogłębił 
psycho- analizą. Wie, że o życiu decydują maski, 
ale też wie, że maski nie dostrajają się zawsze 
do twaizy, że pod maską faluje io podziemne, nie­
zbadane tajemnicze życie.

Wystawiono te cichą, mimo głośnej ludowej za ­
bawy, sztukę nader starannie. Rolę męża- snyce­
rza grał p Socha. Brak było może tej kreacji pe­
wnej bezpośredniości, żywiołowości w akcentowa 
niu tych podświadomych odruchów duszy, ale ca­
łość była jednolita, wycicninwana. wewnętrznie 
skonsolidowana Bardzo mocną w ekspresji była 
kreacja p Starskiej, a zwłaszcza silne robi w ra­
żenie, kiedy spazmatycznem wybucha łkaniem, 
gdy nie może już dłużej nad soba zapanować. 2 
dużein odczuciem z igrała pl Hańska rolę" nieszczę­
śliwej dziewczyny, mam jednakowoż wrażenie, że 
nie wydobyła wszystkich odcieni, uw ypu klają c 
zbyt silnie bcziadność. Jako czwartego wym ienić 
należy jeszcze p Mil«kiego, który nader udane 
stworzył svlwctke wiejskiego głuptaska, o r a *  pi ,  
Miarcżyńskiego jako ponurego stolarza trum ien.

Barwny hył tłum karnawałowy, nieco tylko na­
szego Lajkonika przypominający. k .  K.
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O d  specjalnego s p r a w o z d a w c y  „ N .  D z i e n n i k a "
Jeśli rzucimy okiem na mi- rabina? Gdyby prawdziwym był zarzut oskarżonejPrzemyśl. 6. 3. (M.)

'ouych sześć dni sensacyjnego procesu Zlały Ru­
bin, nasuwa nam się szereg uwag i spostrzeże^ 
pozwalających poniekąd skonkretyzować zdanie o 
"alej tej niezwykłej aferze.

Przedewszystkiem sama oskarżona i główny jej 
trument szantażowy: „nieślubne dziecko z ra- 

inem ‘: Widząc, że wobec wymowy faktów (po- 
.szly wiek, nawet po ujęciu sobie kilku lat), nikt 

nie uwierzy jej, że miała dziecko, sprytna afe- 
rzystka nie stara się już tego udowadniać, „rezy­
gnuje" z dziecka, ale zarazem usiłuje wyzyskać 
swe pierwotne zapodania o dziecku — przeciw 
swej ofierze. Stwarza mianowicie koncepcję, że to 
właśnie za namową rabina rozpowiadała jego ro­
dzinie o ich dziecku pokazując odnośne „coipora 
delicti", a to w tym celu, by pod groźbą skandalu 
rodzina zgodziła się na rozwód rabina z legalną 
żoną i połączenie „kochającej się pary“. Czyli nie 
mniej ni 'Więcej, tylko rabin sam wymyślił histo­
ryjkę o dziecku, sam ukręcił bat na własne plecy, 
sam polecił się szantażować i teroryzować groźbą 
skandalu! Czyi to nie szczyt altruizmu?!

A teraz wiarygodność zeznań rabina, który o- 
czywlście zaprzecza stanowczo, by tego rodzaju 
koncepcja mogła w jego głowie powstać, oraz, by 
wogóie dążył do rozwodu ze swą żoną i połącze­
nia się z Rubinową. Zaprzecza wysoce dlań obra- 
iliWym zapodaniom oskarżonej, powołując się 
częstokroć na św’ęiość złożonej przysięgi. Zaprze­
c za , a jednak nie czyni tego dla samego salwowa­
n ia  swej osoby. Gdyby tylko ten wzgląd miał na 
oka, czyż nie zaprzeczyłby stanowczo także tym 
twierdzeniom obrony, które odnosiły się do pe­
w nych „serdecznych" poczynań oskarżonej wobec

że rabin złożył od początku do końca fałszywe ze­
znania — czyż nie skłamałby on także właśnie co 
do tych drastycznych szczegółów? Niewątpliwie 
rzucają one pewien cień na rabina, ale jednocze­
śnie z tern większą siłą i jaskrawością uwypukla­
ją wiarygodność jego zaprzysiężonych zeznań.

zresztą, jeśli idsie o zarzut krzywoprzysięstwa, 
to Rubinowa szafuje nim, jak mało kto. Niema 
świadka, któryby jej zdaniem mówił prawdę, o ile 
ośmieli się podać szczegół niezgodny z jej tłuma­
czeniem się. „Kłamie** zarówno świadek I ehrer, 
który udając syna rsbina, wydoDył od Rubinowej 
tuk ważne dla sądu fakta szantażu, jak i zięć ra­
bina Klingberg, który plastycznie i przekonywują­
co przedstawił etapy pertraktacyj pieniężnych z 
Rubinową i stwierdził niewątpliwie, że inicjatywa 
załatwienia sprawy zapomocą dolarów wyszła nie 
od rabina i jego rodziny, lecz od Rubinowej, 
co właśnie stanowi istotę szantażu. „Nieprawdę" 
zeznają dalej zdaniem Rubinowej córki rabina, 
które z nieufnością i wstrętem odnosiły się do a- 
ferzystki, co tyle nieszęzęść sprowadziła na ich 
rodzinę. Zarzutu krzywoprzysięstwa nie szczędzi 
oskarżona nawet wywiadowcy policji, który prze­
prowadzał u niej rewizję i miał to szczęście sły­
szeć z jej ust, że ma lat 63...

Tak więc przed trybunałem orzekającym w Prze 
myślu przesuwa się zdaniem oskarżonej cała gale- 
rja świadków krzywoprzysiężców, a jedyną praw­
domówną, porządną i uczciwą „dziewczyną", jest 
Ona, niedoszła rabinku, wieęznic młoda a*wzvst- 
ka i szantażystka...

Osobliwy byłby to sąd!

obrońcy i zastępca rab. Spiry?
Wywiady specjalnego sprawozdawcy „Naw. Dziennika,1*

Przemyśl, 7 marca.
(M.) Chcąc poinformować naszych Czytelników 

•'obecnem stadjum i horoskopach procesu przeciw 
Zlacie Rubin, oraz o całokształcie afery szanta­
żowej zwrócił się specjalny wysłannik „Nowego 
Dziennika" do kilku miarodajnych osób z prośbą 
c  wypowiedzenie się w tej sprawie.

PRZEWODNICZĄCY TRYBUNAŁU RADCA 
DR. KROGULSKI, 

którego taktowne, spokojne i rzeczowe prowadze­
nie rozprawy mieliśmy już sposobność podkreślić, 
Wyraził wobec Waszego sprawozaawcy przypusz­
czenie, że uda mu się rozprawę zakończyć do naj­
bliższej środy wzgl. czwartku. Wnioski stron bę­
dą rozpatrzone przez trybunał przed zakończeniem 
przesłuchania dotąd zawezwanych świadków. 
Gdyby sąd dopuścił dowód z tych wniosków, to w  
takim razie rozprawa musiałaby ulec odroczeniu. 
AT przeciwnym razie wyrok zapadnie do czwart­
ku Przypuszczalne trwanie narady trybunału nad 
wyrokiem oblicza p. przewodniczący na godzinę do 
półtora godziny.

Na zapytanie, czy jego zdaniem rabin Spira bę­
dzie oskarżony o bigamję, radca Krogulecki o- 
świadcza, że ta sprawa nie zależy od sądu tylko 
od prokuratury. Zresztą rozważanie tej kwestji 
jest obecnie przedwczesnem.

PROKURATOR DR. PROHASKA.
oczywiście nie wyjawia swego zdania o przypusz­
czalnym wyniku toczącego się procesu. W swem 
końcowem przemówieniu stanie oskarżyciel publi­
czny na gruncie aktu oskarżenia, który wedle wy­
ników dotychczasowej rozprawy jest w zupełności 
Uzasadniony.

Odnośnie do oskarżenia rab. Spiry o bigamję 
miał p. prokurator pierwotnie zamiar obie sprawy 
prowadzić równolegle, jednakże na zarządzenie 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie akt oskarżenia 
przeciw rabinowi został zasystowany celem uzu­
pełnienia dochodzeń. Chodzi mianowicie o stwier­
dzenie, czy przedłożony przez Rubinową akt ślubu 
cywilnego, jest autentyczny i prawomocny wedle 
przepisów amerykańskich. W tym też kierunku 
wdrożone zostały w drodze dyplomatycznej dodat­
kowe dochodzenia w Nowym Jorku, które przy­
puszczalnie potrwają dłuższy czas Tak więc spra­
w a  oskarżenia rabina o bigamję nie jest jeszcze

| pizesądzona, a do ewentualnych dalszych docho- 
j dzeń zużytkowany bedzie oczywiście także mate- 

rjał obecnego procesu, w szczególności zeznania 
S samego rabina.

OBROŃCA DR. GROSSFELD 
! oblicza, że proces przeciągnie się do końca ty- 
I godnia zarówno ze względu na potrzebę szczegó­

łowego przesłuchania świadków, jak i możliwość 
powołania nowych świadków. Również wywody 
stron zajmą dużo czasu. Obrona ma jeszcze w za­
nadrzu kilka wniosków odwodowych, z któremi w  
najbliższych dniach wystąpi.

— Czy obrona rezerwuje sobie na „czarną godzi­
nę" postawienie wniosku o zbadanie stanu umy­
słowego oskarżonej? — zapytuje Wasz sprawo­
zdawca.

— Absolutnie nie, gdyż wniosek taki obaliłby

I całą tezę obrony, stojącą na gruncie, że rabin Sań 
rr. jest winny. Samo postawienie takiego wniosM  
oznaczałoby rehabilitację rabina, bo skoro kwe- 
stjonuje się stan umysłowy oskarżonej, to w  ta- 
kim razie umacnia się równocześnie wiarygod­
ność zeznań rabina, a to nie leży po linji intere­
sów obrony.

OBROŃCA DR. PEIPER 
przypuszcza, że obrona powierzy mu wygłoszenia 
końcowego wywodu odnośnie do kwestji prawnej. 
Obr. Dr. Grossfeld lub Dr. Frim omówią stronę) 
faktyczną procesu. Rozmówca nasz opowiada d e ­
ka we szczegóły ze swych konferencyj z oskarżo­
ną, niestety jednak po odebraniu przyrzeczenia, 
że nie będą one opublikowane.

Wreszcie
ADWOKAT DR. ŁANDAU,

znakomity obrońca Steigera, który w procesie o- 
becnym jesi sprzymierzeńcem prokuratora. Zapy­
tany przez Waszego sprawozdawcę, czy często 
występuje w roli oskarżyciela prywatnego, adwo­
kat Dr. Landau odpowiada:

— Pominąwszy sprawy prasowe, o obrazę czci, 
gdzie niema oskarżyciela publicznego, oraz dro­
bniejsze sprawy karne, gdzie rola oskarżyciela 
prywatnego ogranicza się do policzenia odszkodo­
wania, należnego poszkodowanemu — występuję 
w większym procesie właściwie po raz pierwszy, 
jako sprzymierzeniec prokuratora Zastępstwa stro 
ny poszkodowanej w ważniejszych sprawach zasa 
dniczo nie przyjmuję, gdyż nie czuję się dobrze W 
roli oskarżyciela. W tym jednak wypadku wyjąt 
kowo występuję z całą wehemencją jako oskarży­
ciel, a to ze względu na wielką krzywdę, jaka zo­
stała wyrządzona memu kiijentowi przez wyrafi­
nowaną szantażystkę.

Na pytanie Waszego sprawozdawcy, czy powo­
ła jeszcze dalszych świadków do rozprawy, od­
powiada Dr Laudau:

— Mam jeszcze kiika wniosków o powołanie no 
wych świadków, szczególnie co do przeszłości Ru­
binowej 1 jej poszukiwań za mężem w czasie, 
kiedy wedle swych obecnych zeznań uważała się 
za żODę rabina Spiry. Otrzymuję nieprzerwanie 
listy z rónżyrh stron z obfitym materjnłem dowo­
dowym w tej sprawie

— Jak się przedstawia sprawa odszkodowania? 
Czy pan mecenas wystąpi z konkretnemi żądania­
mi w imieniu swego klienta?

— Oczywiście! W końcowem przemówieniu 
przedłożę trybunałowi zestawienie kwot i przedmio­
tów, wyłudzonych przez oskarżoną od rabina, żąda­
jąc ich zwrotu, a pozatem policzę wszystkie koszta. 
Uważam, że niema powodu, by rabin prócz swych 
bolesnych przeżyć, natury moralnej, mlal jeszcze po 
nosić straty materialne z powodu szantażu, którego 
padł ofiarą.

— Obrona nie chce wystąpić z wnioskiem o zba­
danie stanu umysłowego sokarżonej. Jaki i*st po­
gląd pana mecenasa na tę sprawę?

— Wniosek taki oczywiście nie wyjdzie także z 
mojei strony. Nie uważam bowiem Rubinowej za o-

| sobę upośledzoną na umyśle, lecz przeciwnie, za 
sprytną, obrotną i wyrafinowaną szantażystkę. Da- 

| źeniem mojem jest, by Rubinowa wyszła z procesu 
z wyrokiem zasądzającym, a nie z patentem na wa- 

1 rjatke.

Migawki z procesu
( O d  n a sze g o  k o r e s p o n d e n ta )

Przemyśl, 6 marca.
(T.) W sobotę postępowanie dowodowe zrobiło 

naczny krok naprzód. Przesłuchano rekordową 
ilość bo aż pięciu ważnych świadków. Jest w tern 
też i pośrednia zasługa oskarżonej. Czuje się zmę­
czoną. Nic dziwnego. Przez sześć dni dawała nam 
dowody nadludzkiej wprost energji — u kobiet 
prawie nie spotykanej. Ten wysiłek musiał się n i 
jej organizmie odbić. Istotnie w sobotę siedziała 
blada z wyczerpania i rzadko świadkom przery­
wała. Tu i owdzie odzywała się, ale widocznie 
znużona, dłuższych oświadczeń już nie składała. 
A może uważa to za ber celowe...

• • •

Niezwykłego figla spłatała tysięcznym tłumom 
ciekawych, zebranym w sobotę w południe przed 
gmachem sądowym. Wiedziała, że chcą się jej z 
blizka przypatrzeć Od czego jednak Rubinowa 
ma głowę i uczucie Scbadenfreude? Kazała sobie 
przynieść obiad do sądu — a ludzie czekali i cze­
kali, aż wreszcie zniecierpliwień4 — rozeszli się 
do domów. Iście amerykański trick oskarżonej.

• • *

Charakterystyczne jest odnoszenie się prokura­

tora dra Prohaski do oskarżonej. Ten poważny 
reprezentant odpowiedzialnego urzędu, liczący się 
z każdeni słowem, jakie na sali sądowej pada, 
wniknął w duszę łej nieokiełzanej -kobiety. Stąd 
V'. ytłumaczalna jego wyrozumiałość, z  jaką się do 
jej niezbyt sądowego zachowania odnosi.

Oskarżona instynktownie to, zdaje się. odczuwa 
i żywi do prokuratora niezmierny szacunek. Ka­
żdą ważniejsza enuncjację zaczyna od słów: „Bar­
dzo przepraszam najwyższy Trybunał i pana pro­
kuratora", a powiedzeniu temu towarzyszy czoło­
bitny ukłon W stronę tego ostatniego.■ * *

Jak zachowuje się oskarżona po rozprawie? 
Już w poprzednich obrazkach donosiliśmy, że się 
zbytnio nie przejmuje swym losem. Po rozprawie 
wraca do domu w zupełnie wesołym nastroju, jak 
kupiec po dobrym targu. Żartuje z domownikami, 
a mieszkającej w sąsiedztwie parze małżeńskiej 
wyraża swe zdziwienie, że będąc kilka lat no ślu­
bie, mają zaledwie jedno dziecko. - Całe szczęście, 
że się jej ten młody małżonek nie podoba, wzglę­
dnie że nie jest rabinem, bo inaczej i jemu zapro­
ponowałaby rozwód, a jego żonie kilka tysięcv 
dolarów odstępnego za męża...



Nr. 61 .,N(|WT DZIENNIK", środa 9 marca 1927 Sfr. 9

KRONIKA
Wschóa 
Jo ń ca  
6 m. 09

Zachód 
słońca 

17 m. 25

Wyjaid Wł. Zabotyńskiego 
z Kr?kowa

IW ostatnim  dniu swego pobytu w K rako­
wie, po wygłoszeniu odczytu w kinie „W ar- 
azawa", podejmowany był Wł. żabotyński. 
Wraz z przywódcą miejscowej grupy rewizjo­
nistów w Krakowie p. Dr Feldschuhem , obia- 
ckan u  pp. Dr. Thonów, gdzie zabawił w m i­
łym  nastro ju  kilka godzin. Wieczór spędził 
Żabotyński na konferencji z członkami Egzek.

; Sjon. Rewiz., k tóra przeciągnęła się do póź­
nej nocy. W  poniedziałek o godz. 7.40 rano 

; zgromadzili się przed odjazdem żabotyńskie- 
igo najbliżsi towarzysze, by pożegnać Czcigo­
dnego Gościa i podziękować Mu za pracę i 
trudy  dla dobra sjonizm u na terenie Krakowa. 
Żegnali Go: im. Egzek. Rew. p. Dr. Feldschuh, 
im . rewizjonistów w Krakowie p. Ę. Rosthal, 
„Menory p. From erów na, jakoteż pp. Dr. 
Feldbium  i Df. Schwarzbart. W yrażając zado 
wolenie z pobytu w Krakowie, z okazanej mu 
sym patji i serdeczność ze strony sjonistów 
różnych odcieni, ufny w skutki swego pobytu, 
opuścił Żabotyński Kraków w towarzystwie 
kilku towarzyszy krakowskich. .

Niedziela polityczna
w fi rakow i..

Ubiegła niedziela stała pod znakiem wielkiej 
polityki. Odbyło się walne zgromadzenie „Pra 
wicy Narodowej" pod przewodnictwom Zdzi­
sława Tarnowskiego, przy udziale przedstaw i­
cieli oddziałów: warszawskiego, lwowskiego i 
łódzkiego, z wiceprezesem Januszem Radziwił 
łem, oraz z przedstawicieli „Stronnictwa Za­
chowawczej P racy  Państwowej", z Eustachym 
Sapiehą.

W  sali To w. lekarskiego odbyło się wczoraj 
popołudniu zebranie za zaproszeniami człon­
ków Obozu W. Polski, przy udziale członków 
miejscowych oraz delegatów z województwa. 
Na zebraniu przem awiał 2 godziny p. Roman 
Dmowski, bawiący w Krakowie od kilku dni, 
wyhtszc^ając program i cele organizacji.

Odbył się również zjazd pow iatow y Org. 
chrz.-demokra tycznej.

Imieniny Marszałka Piłsudskiego
Na wczorajszem posiedzeniu kom itetu oby­

watelskiego, które odbyro się w sali konferen 
cyjnej m agistratu  pod przewodnictwem prez. 
Rollego, uchwalono następujący program  ob­
chodu dnia im ienin marsz. Józefa P iłsud­
skiego w dniu  19 m arca:

O godz. 10-tej rano w razie- pogody odbę­
dzie się na  R ynku krakow skim  msza połowa, 
w  razie zaś deszczu w kościele M arjaćkim. Po 
nabożeństwie oddziały wojskowe, biorące 
udział w  uroczystości, przedefilują przed re­
prezentantam i władz, poczem nastąpi skrada­
nie zyczeń dla M arszałka u  wojewody Darów 
skiego.

O godzinie 6-tej popołudniu odbędzie się 
akadem ja wojskowa w  Domu Żołnierza Pol­
skiego przy ul. Mogilskiej, o godz. 7.30 zaś 
odbędzie się m oczysta akadem ja w teatrze 
im. Ju ljusza Słowackiego. — Akademję zagai 
dyr. Nowakowski, a na  zakończenie uroczy­
stości orkiestra odegra hym n p iństwowy.

Koszty utrzymania w Krakowie 
w miesiącu lutym

Kom isja lokalna dla badania kosztów utrzy 
m ania w Krakowie, złożona z przedstawicieli i 
i zadu organizacyj przemysłowych i robotni- j 
ków, na  posiedzeniu, dn ia 3 bm. ustaliła, że ;

w miesiącu lutym  br. koszty utrzym ania ro­
dziny piacowniczej, żłożonej z 4 osób, pozo­
stały w stosunku do stycznia bez zmiany.

ODKRYCIE NOW FJ GWIAZDY.
Asystent obserwatorjum  krakowskiego, p. 

Kazimierz Kordylewski, odkrył 6 bm. nad ra ­
nem w przerwie pomiędzy chm uram i gwiazdę 
zmienną szczególnego rodzaju, w pobliżu 
gwiazdy S. Kruka. Gwiazda była 12-te; w iel­
kości. Odkrycie dokonane zostało zapomocą 
lunety, wypożyczonej obserwatorjum  krakow 
skiemu przez obserwatorjum  H arwardskie w 
Ameryce.

„ZAZDROŚĆ A MIŁOŚĆ"
Pod tym tytułem wygłosi odczyt red. Dr. 

M. k an fe r w środę, dnia 9 bm. o godz. 7y2 
wiecz. w „Kollegium W ykładów Naukowych".

Tezy odczytu: Psychologja zazdrości, walka 
płci jako metafizyczne źródło miłości i za­
zdrości. Zazdrość mężczyzny a zazdrość ltobie 
ty. Od Otella do Strindberga. Od Strindbei ga 
do psycho-analizy. Ewolucja zazdrości. Mi­
łość urojona a miłość na dystans. Miłość ja­
ko form a tragizmu. Przezwyciężenie tragizmu. 
Miłość bez zazdrości.

  NOWY KOMENDANT M. KPAJKOWA. W
miejsce dotychczasowego komendanta miasta, płk. 
szt. gen., Augustyna, który został urlopowany, a 
od 30 kwietnia przechodzi w stan spoczynku, ob­
jął w dniu wczorajszym urzędowanie jako Ko­
mendant miasta płk. Jan Talorów, Krakowianin, 
b. oficer artyłerji austrjsckiej.

— ZJAZD DELEGATÓW KRAKOWSKIEGO 
OKR. ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY odbył 
się w niedzielę 6 bm. w lokalu ZOR. w kosza­
rach Kościuszki przy ul. Rajskiej pod przewodni­
ctwem prezesa Związku prof. Dra Kumanieckiego

— KREDYTY NA REZERWY ZBOŻOWE DLA 
FRAKOWA. Z W arszawy donoszą, że m inister­
stwo skarbu poleciło wyasygnować za pośredni­
ctwem banku rolnego kredyty na rezerwy zbożo­
we dla miasta Krakowa. Kredyty te w łącznej 
sumie wynoszą 125.000 złctych.

— WYBORY DO WOJEWÓDZKIEJ IZBY RZE 
MiEŚLNICZEJ. Wczoraj na „Kotłowem" odbyło 
się doroczne 1 walne zebi arie  wojewódzkiej Izb^ 
rzemieślniczej, na którem dokonano wyborów do 
rady Izby. W ybrani zostali: inż. Król, A. Ruży- 
ckiASt. Zakólski i A. Kleinberger, wszyscy z Kra 
kowa, oraz p Kawa (z Mielca) i Zieliński (z Bo­
chni). Na zebraniu uchwalono własny statut eme­
rytalny dla urzędników Izby i td.

— OTWARCIE PORADNI DLA CHORYCH NA 
CUKRZYCĘ. W II. Klinice chorób wewnętrznych 
U. J. (Kopernika 15) zostaje o tw artą poradnia 
dla chorych na cukrzyce Chorych przyjmuje się 
od godz. 12—1 we w torki i soboty.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. We środę, dn ia 9 bm. odbę 
dzie się w sali Krak. T o ^ . Lekarskiego o go­
dzinie S.15 wiecz. posiedzenie naukowe z po­
rządkiem  dziennym : Odczvl Prof. Dra W al­
tera. pt. „Czy istnieje możliwość wytępienia 
kiły".

— ZDERZENIE PAROWOZU Z POCIĄ­
GIEM TOWAROWYM W  KRAKOWIE
W czoraj c godzinie 2.15 nad ranem  przy w y­
jeździć pociągu towarom ego z dworca przeto­
kowego w Krakowie, najechał m anew rujący 
parowóz ua ten pociąg. Oba parowozy uległy 
poważnemu uszkodzeniu. Ofiar w ludziach 
nie było Na miejsce przybyła kom isja kolejo­
w a i wszczęła dochodzenia.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Rakowicką 1. 37, 
gdzie 20-letir Jan Dobosz, robotuik, wypił w za­
miarze samobójczym większą ilość jodyny. Le­
karz pogotowia przewiózł desperata do szpitala.

_  OKRADZIONA GABLOTKA SKLEPOWA. 
Abraham Benjamin kupiec tow arów  bławatnych 
przy ul. Grodzkiej 32, żgcłsił na policji, że sk ra­
dziono mu z wystawy sklepowej przez otwarcie 
okna, 2 sztuki krepdechiny około 25 m. wartości 
25 dclarów  amer.

— WŁAMANIE. Strasik Stanisław zam. przy 
ul. Norbertanka I. 6 zgloił, że dnia 6 bm. między 
godz. 16 a 23 włamano się do jego mieszkania 
przez otwarcie drzwi wytrychem i skradziono mu 
garderobę wartości 500 zł.

— PORACHUNKI BR ATERSKIE. Aresztowano 
Stanisława Prociaka lat 22, robotnika zam. przy 
ui. Gromadzkiej 1. 2, który w czasie sprzeczki ze

swym bratem Władysławem łat 28, pobił tego tak 
dotkliwie, że zabrało go pogotowie ratunkowe do 
szpitala.

— OKRADZIONY W KINIE. Izydor Gottlieb 
zam przy ul. Dietlowskiej 1. 3 zgłosił w policji, 
że dnia 6 bm. około godz. 10 w czasie pobytu 
w kinie „W arszawa" skradziono mu z tylnej kie­
szeni spodni portfel z dokumentami i gotówką 
około 130 zł

— WIELKA KRADZIEŻ Frenei-z^U Abrulia ■ 
mer. właściciel firmy ♦edycyjnej ,,Craeovia'' przy 
ul. Grodzkiej 1. 60 zgłosił w policji, że w nieokre­
ślonym bliżej czasie skradziono z biura tej firmy 
4 paczki bielizny wartości 2.000 zł.

— ARESZTÓWAlNO Wojciecha Lyszczarza lat 
27, notorycznego złodzieja, podejrzanego o kra­
dzież futra wartości 1.000 zł na szkodę Stefana 
Skizyńskiego.

 o----
— NA PORADNIĘ PRZECIWGRUŹLICZĄ W 

DZ. VIII złożyli zamiast kwiatów na grób błp. 
Dr Krenglówny: p. Dr G Lewingerowa zł 20.—, 
Dr L. Silbeiberg zł 15.—, zamiast kwiatów na 
grób błp. Epsteinowej p. Dyr. Jakóbowie Schóu- 
gutowie zł 25.—■, Adolfowie Goldsteinowie zł 25.— 
Tow. asek. „Orzeł“ zł 100.—.

— KĄPIELE PRZECIW OTYŁOŚCI JORDA- 
NIN powodują schudnięcie nieszkodliwe. Do na­
bycia w aptekach, drogerjach, perfumeriach i td.
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DYW ANY PERSKIE
BŁOHBAUM- KRAKOW, DiETŁOWStm 81.

Z życia szachowego w Krakowie
W niedzielę dnia 6 bm. o godz. 4 popoł. dokona­

no otwarcia Krakowskiego Tow. M iło ś n ik ó w  g r y  
szachowej im. Dominika przy niezwykle liczn ym  
udziale t ik  członków towarzystwa, ja k  i go.ścL 
Imieniem Okręgu Korpusu jawili się pp. m jr. 
Liclrt, kpt Zieliński, kpi Święch i inn i. jako re­
prezentant konsula czeskiego p. sekretarz konsu­
latu, dalej nestor szachistów polskich p. Ada.* 
Żuk-Skarszewsi, prof Kolankowski i td.

Uroczystość otw arcia zagaił prezes T o w . adw . 
Dr Laub, przedstawiając historję pow stania T o w  
i wystawiając, iako naczelny punkt program  dzia ­
łalności, wyszkolenie talentów szachow ych, W ułó 
re obfituje nasza młodzież. P o  po w ita n iu  n d  
prezesa gości odpowiedział krótkiem prze m ó w ie ­
niem p. posef M, Dąbrowski, honorowy prezes Ta 
warzystwa, podkreślając wychowawcze rra c ze i la 
szachów. Wreszcie mistrz P rze p ió rk a  w  efeplycfc 
słowach powitał imieniem O gólnopolskiego Z w ią ­
zku szachowego w W arszawie pow stanie n ow ej 
placówki szachowej.

Następnie odbył się seans jednoczesnej g r y  p. 
Przepiórki z 27 g ra cza m i k ra k o w s k im i z  w yui- 
kiem + 1 0 , — 12, = 5.

W ygrali pp.: Dąbrowicki, M annheaner, P a £ 1
dzierny, Perlberg, Rakower. R e m b o w ski, R u b in ­
stein, M. Schenker. Skrypczenko, S p e rlin g , Scfaeuer 
Starker.

P r z e g r a li p p .: C zęstochow ski, E is ln g e r , D r  F e u - 
dle r, po r. K o b e i, Schreiber, S p rltze r, W h td lsck , 
W o rtm a n n .

Remis pp.: Fleschner, Kornaś. Rath, W acbsber- 
ger, „Amator".

Wynik ten dla Krakowa chlubny n a le ży przy* 
pisać przemęczeniu podróżą p P r z e p ió r k i o r a *  
nienagannej grze jego przeważnie m łodych o rze - 
ciwników. P o  kolacji m istrz Przepiórka ro ze g ra ł 
kilka błyskawicznych partyj z mistrzem R.raKó- 
wa M. Chwojnikiem z wynikiem + 7  — 2 — 2 na 
korzyść Chwojnika. Miły wygląd lo k a lu , jego u * 
rządzenie i położenie podobały się ogólnie, co nie ­
zawodnie zachęci szerokie rzesze szachistów «k» 
wpisywania się na członków.

Wygórowane opłaty radjowe
Radjoamatorzy, którzy stosując się do prze p i­

sów ustawy zgłaszają swe odbiorniki w U rzę d zie  
poczlowytn, żalą się — i słusznie — na w ysokoeó 
opłat. Urząd pocztowy żąda, przyjmując zgłosze­
nie zł 5, tytułem opłaty manipulacyjnej, a nadto 
zgłoszenie musi być "zaopatrzone w stempel »  
zł 3.30. Państwo, które traktuje aparaty ra djo w e  
jako sprzęt luksusowy' i obłożyło je podatkiem W 
wysokości 20 proc. od ceny, nie zachęca b y w ij- 
ruric radjosłuchaczy do stosowania sie do u sławy 
i zgłaszania aparatów, «koro nakłada na nich' 
opłatę w  kwocie zł 8.30, a więc sumę, która w ie lu  
delektorowiczów odstrasza od zgłoszenia o dbior- 
rika. Nigdzie w świecie nie utrudnia się rozwoju 
radjofonji przez tak wysokie wstępne opłaty. Jak. 
słyszymy, Dyrekcja Poczt i Ministerstwo S ka rb u  
uznają jednak skargi radjosłuchaczy za uzasadnio 
ne i jest nadzieja, że w niedługiej przyszłości prry 
najmniej opłata stemplowa będzie zn iżo n a .
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Wciorajsze obrady Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 7 3. Sin. Na dzisiejszem przed- 
południowem posiedzeniu senalu toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad budżetem ini- 
nisterstw a reform rolnych. Popołudniu dysku 
sja ta  została zakończona, przyczem zaszedł 
drobny incydent z senatorem Hasbacliem 
(Zjean. Niem.), który oświadczył m. in., że 
postępowanie rządu polskego będzie nauką 
postępowania przy innej konjunkturze. Z tegc 
powodu ostro zaprotestował sen. Krzyżanów 
ski a wicemarszałek Stychel zanaczył, że 
ustęp przemówienia senatora H asbacha zo­
stanie jeszcze zbadany.

Przystąpiono do budżetu m inisterstw a prze 
m ysłu i handlu. Dłuższe przemówienie, prze­
rywane wielokrotnie potakiw aniam i na lewi­
cy i prawicy wygłosił sen. Rotenstreich. (Ko­
ło Żyd.) Mówca stwierdził m  in., że większe 
wpływy podatkowe i wzrost dewiz w Banku 
Polskim  nie świadczą wcale o poprawie kon- 
junktury . Zapas dewiz w Banku Polskim  wzra 
sta z powodu sprzedaży dewiz przez tych, 
Którzy trzym ali dotychczas dolary w obawie 
przed dalszym spadkiem  złotego. Podatki ścią 

az ftzmujBjd psouzoui bu npdi&zm. zaq 3rs ag 
strony podatników. W zrost wpływów podalko 
wych nie powinien służyć do pokrycia no­
wych podatków, tytko do obniżenia stawek 
podatkowych. Następnie mówca przeszedł do 
omówienia bilansu handlowego. Miesiąc sty­
czeń przyniósł nam  saldo w bilansie handlo­
wym  7 miljonów złotych w złocie. Referent 
wykazuje na podstawie cyfr wywozu węgla 
w  miesiącu lutym, że nasz eksport węgla co­
raz bardziej m aleje i że trzeba będzie im por­
tować do sierpnia żyto i pszenicę za 45 m iljo ­
nów fłotych. O ile nie nastąpi coś nadzwyczaj 
nego trudno będzie utrzym ać się z aktywnym  
bilansem  handlowym . Należy bowiem uwzglę

dnić, żc dotychczas eksport paliwa i zboża sta 
nowił 60 procent naszego bilansu handlowe­
go- Traicm y na korzyść Anglji jedne po d ru ­
gich rynki węglowe. Straciliśmy' dostawę wę­
gla do Szwecji i Danji. Zboże im portujem y. 
Referent w ykazuje dalej, że dła utrzym ania 
aktywności naszego bilansu płatniczego potrze 
ba miesięcznie 15 m iljonów złotych w złocie, 
gdy tymczasem saldo za styczeń wynosi tylko 
7 miljonów. Referent zwalcza radę przem y­
słowców polskich, by rząd podwyższył wzg!. 
zwaloryzował cła. Następnie referent wystę 
puje przeciwko podwyżce taryf kolejowych 
od drzewa i przeciw polityce m inistra poczt. 
Mówca domaga się dopuszczenia do międzyna 
rodwej konferencji gospodarczej również 
przedstawicieli żydowskich sfer gospodar­
czych.

Przem awiał jeszcze sen. T ruskier (Koło ży­
dowskie), klóry wskazywał, że Polska nie m a 
że być krajem  czysto rolniczym. Mówca k ry ­
tykuje politykę eksportu ja j i drzewa, która 
jest zwrócona dość często przeciw kupcom ży 
dowskim. Mówca kończy swe przemówienie: 
Miejmy nadzieje, że przyjdzie otrzeźwienie. -  
Zbliża się m aj żądam y więc od p. m inistra 
przemysłu i handlu  przewrotu majowego w 
tern m inisterstwie, by zapanowało przekona­
nie, że przemysł i handel m ają wielką donio­
słość i że w  tej dziedzinie nie wolno dzielić 
ludzi na w yznania i narodowe frakcje. Musi 
być respekt dla pracy, bez względu na to, kto 
ją  wykonywa.

Sen. Godlewski przerywa: Ale bez przew ro­
tu majowego!

Po przemówieniach kilku mówców zakoń­
czono dyskusję. Następne posiedzenie odbę­
dzie się we w torek o godz. 10 rano.

Otwarcie sesji Rady Ligi nar. w Genewie
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Genewa, 7 3 (D) Dziś o godz. 11 przedpolu 
dniem rozpoczęło się tajne posiedzenie rady 
Ligi anrodów. Przewodniczył niemiecki m in i­
ster spraw zagr. dr Strerem ann, odbywszy 
przedtem konferencję w spraw ach technicz­
nych z generalnym  sekretarzem Ligi narodów 
Sir Erikiem  Drumondem. T ajne posiedzenie 
skończyło się c godzinie 11.45. Na publicznem 
posiedzeniu złożył sprawozdanie japoński de­
legat h rabia Ishi o pracach kom itetu hygjeny.

Z kolei odrzucono wniosek w przejęcie upo 
sażenia wysokiego kom isarza Ligi narodów 
w Gdańsku na eiat Ligi narodów.

Następnie rozpatrywano sprawę składów i 
tranzyla am unicji i broni dla Polski na te re­
nie wolnego m iasta Gdańska. Spiawę przeka­
zano bez dyskusji stałem u komitetowi w oj­
skowemu Ligi narodów. W końcu obradow a­

no nad procedurą przy wyborze niestałych 
członków rady. Posiedzenie zakończyło się o 
godzinie i popołudniu.

Komisji mamutowa mmoje m M m t
prtoiitńw

Genewa, 7 3. 2 AT. Radą Ligi narodów oma 
wiała sprawę kom petencji kom isji m andato ­
wej, co do której isbiiał konflikt między ko­
m isją a Ligą Narodów. Bez dyskusji rada  L i­
gi odrzuciła wniosek w sprawie przyznania 
kom isji m andatowej praw a przesłuchiwania 
petentów krajów  m andatowych. Rada Ligi 
narodów uchw aliła jedynie, ąe w w ypadkach 
w y ją tk o w e ! ' petenci będą mogli być w ysłu­
chani za specjalni a i zezwoleniem Rady Ligi 
narodów.

Ambasador Skrzyński-zastępcą 
min. Zaleskiego

Telefonem od naszego korespondenta.
W arszawa, 7 3. Sin. W  dniach najbliższych 

przyjeżdża do W arszaw y p. W ładysław 
Skrzyński, am basador polski przy W atykanie, 
klóry pełnić m a w czasie nieobecności m in i­
stra Zaleskiego obwiązki "kierownika m in i­
sterstwa spiaw  zagr.

D ekret o  k iem atorjach
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 3. Siu. Polska A jeneja P ub li­
cystyczna donosi: Spraw krem atorjów  zosta­
nie niebawem praw nie uregulowana pi zez pro 
jel.towańc rozporządzenie prezydenta Rzeczy­
pospolitej o chowaniu zmarłych, Zakłady spo 
pielaniu zwłok iudzkicli będą mogły być o- 
twicrane na mocy zezwolenia m in istra spraw 
wewn . który wyda na podstawie powyższego

[iagoieoie p a im e l lotaiji Masowej
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 7 3. Sin. Na dzisiejszem ciągnie 
niu 5-kIasowej lolerji państwowej padła w y­
grana na następujące num ery: zl. 100,000 — 
na nr. 79628, zl. 25.000 — ną nr 31889.. zh IG 
tysięcy — na n r 9515, zł. 5 tysięcy — na nr. 
20866, 29793, zl. 3 tysiące — na nr. 9802, 7642--, 
zl. 2 tysiące — na nr. 1273, 2700, 43517, 49905, 
zł. tysiąc — na nr. 12428, 36776, 54446, 771250.

rozporządzenia szczegółowe przepisy. Spopie­
lanie zwłok ludzkich będzie mogło się odbyć 
za zgodą władz pierwszej inst incji. Zezwole­
nie takie będzie udzielone na podstawie św ia­
dectwa zgonu, wydanego przez lekarza i za­
świadcz- nia właściwego urzędu p rokurato r­
skiego, że z jego strony przeszkody nie za­
chodzą, wreszcie na podstawie udowodnienia, 
że osoba zm arła życzyła sobie być spaloną. 
Popioły olrzym ane po spaleniu zwłok będą 
mogły być składane na cm entarzu lub też 
w innych miejscach specjalnie na ten cel za 
zgodą m inistra spraw  wewn, wyznaczonych.

" " : ustaw; o M e  M i i
(Telefonem od naszego korespondenta'
W arszawa, 7 3. Sin, Ministestwo skarbu 

wystąpiło z wnioskiem  nowelizacji rozporzą­
dzenia p. prezydenta o lichwie pieniężnej. — 
Szcegóły tego wniosku podaliśm y w swoim 
czasie.

Konsulat austńki w M iu u
W iedtń, 7 3. ŻAT. Urzędowo kom unikują, 

że w najbliższym  czaise m a być utworzony 
w Palestynie konsulat austrjacki. Konsulem 
m ianow any został radca W alter Haas, w ybi­
tny znawc . spraw  wschodnich.

Kład uaiustiisKi zwaltza M u i i t
wśród robotników  łydowsklch

Jerozolima, 7 3. ŻAT. Egzekutywa sjań istj, 
czna w Palestynie zwróciła się do rządu pa-, 
lestyński^go z jadaniem , ażeby rząd przyczy­
nił sie do zwalczania bezrobocia wśród robo­
tników żydowskich w Palestynie. Po zazna­
jom ieniu się z raem orjąłem  egzekutywy rzad 
palestyński wydał odpowiednie zarządzanie 
w szystk im 'gubernatorom  okręgów, którzy bę­
dą m ieli za zadanie współpi acować wespół z 
Egzekulywą nad zwalczaniem bezrobocia.

Pioik iizetiwko onunizaloioui aluzji
magdeburskiej

Hamburg, 7 3. ŻAT. W Najwyższym sądzie 
w H am burgu rozpoczął się proces dyscypli­
narny przeciwko prezesowi sądu Hoffmanowi 
oraz -adcy sądowemu Hoellingowi, którzy by­
li głównymi inicjatoram i słynnej afery m agde 
burskiej. Obaj są oskarżeni o złośliwe i tenden 
cyjne prowadzenie śledztwa przeciwko prze­
mysłowcowi Kaasowi

Ostatnie wyniki sportowe
Wiedeń, Hakoah—Sportklub 1:1, Austria-^. 

Rapid 2:1, BAG—WAG 2:1, • W ack tr— Sime- 
ring 4:2, Vienna—Slovan 3:1, FAC—R udolfs-. 
hiigel 2:0.

Budapeszt, FTC—Rispesti 5:22, H ungarja— 
33FC 2:0, Ujpesti—Sabrja 2:0, Bastla—Vąsas 
3:0, I l i  Kier—Nemzeli 5:2

Praga. Sparta—Kladno 8:1, Slavia— Nusel- 
sky 2:1, Victoria Żiżkov—Meteor 6:1.

Altona. Niemcy środkowe—Niemcy półno­
cne 1:0. Niespodziewane zwycięstwo zdobyw­
cy puharu  niem. zw.

Kraków. Cracovia—Pogoń (Katowice) 7:4, 
W isła—Sparta 12:0, W isła Ib—-Zwierz. K. S. 
1:1.

Toznań. P osm anja—Unia 4:0, Ostrów ia - L ą  
gja 4:2.

Górny Slask. K. S. 06 (Załęże)—Ruch (W . 
H ajduki) 3:2, Slavia (Ruda)—Naprzód (L ipi- 
ny) 3:3, Orzeł (W ełnowiec) — Iik ra  (Siem.) 
5:3, Pogoń (N. Bytom)—Sportfr. (Bytom i 13:0, 
IKS (Tarnow skie góry—Diana (Kat.) 222, S ło-' 
w ian (Bogucice)—KS06 (Mysł.) 5:1.

Konkurs skoków w Zakopanem: 1) Rozmus, 
2) Mietelski, 3) Krzeptowski, 4) Żyt^owicz, 
5) Czech, 6) Lankosz, 7) Mutyka, 8) MaiU - 
sarz.

Hockey na lodzie. Pary ; A ustrja—F ranc .a  
4:2, Budapeszt; B. K. E. —W ien. E. Ores. 2:0, 
Davas; Davos—St. Moritz—Vietoria (Mon­
treal) 0:9.

WALKA MIĘDZY PZPNera A L IG ^ wre 
na całej lin ji i objęła obecnie związki okrę­
gowe, gdzie ( jak  np. we Lwowie, W arszawie 
i Łodzi) czołowe kluby Ligowe dzierżą w ła­
dzę Krążą pogłoski, Iż cały okręg lwowski 
pizystępuje do Ligi. W  Lodzi nastąpił rozłam 
w7 ŁZOPNie, szereg członków zarządu zdymi 
sjonowało, szereg klubów przystąpił do Ligi 
tak, że m usi nastąpić nadzw, waln. zgrom. 
Także w W arszawie wstrzym ano rozgrywki 
mistrzowskie, i m a być również zwołane nad ­
zwyczajne walne zgrom, okręgu z powoau re ­
zygnacji prezesa m jr. Essm ana.

12211154
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Strajk w przemyśle włókienniczym
(Telefonem ud naszego korespondenta')

Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

£rojkuw, 7. 3 Dla akcyj tendencja niejednolita. 
Dola*- nieco mocniej.

Akcje: Przemysłowy 0.23, Małopolski 0.30, Za­
robkowy 14 50—15.25, Tohan 0.31—0.33, Żegluga 

:®.07—0.08, Zieleniewski 17 05, Trzebinia 0.59—0.60, 
Pocisk 2.40, Parowozy 0.82, Górka 31.50—31.60, 

!Siersza Górnicza 4, Slrug 0.32, Mydło 6.75—7, Azot 
0.80, Elektryczność 41.50, Krakus 0.30, Chodorów 
116—116.50, Chybie 6.10, Piasecki 13.70—13.85.

Na dzisiejszem zebraniu panowała dla papie- 
;rów teddencja niejednolita. Z papierów hanko- 
;wych zwy żkowo Przemysłowy, Małopolski a w 
szczególności Bank Zw. Sp Zarobk , który w sto- 
stunku do ostatniego kursu oficjalnego zyskał 2 

i zł na sztuce przy silnej chęci kupna aż do końca 
zebrania. Z handlowych Tohan mocniej przy wię- 
kszem zapotrzebowaniu. Z papierów przemysło­
wych Pocisk, Trzebinia Mydło, Elektrownia I 
Chodorów mocniej. Ilościowo towaru w tychże pa 
picrach niewiele, najbardziej daje sie odczuć już 

;od. jakiegoś czasu brak towaru w Chodorowie 
przy dość znacznem zainteresowaniu. Jedynie sła- 

Ibiej Zieleniewski przy silr.ej podaży. Reszta na 
ogół przy dronnych odchyleniach kursowych utrzy 
imana. Ruch stosunkowo słaby, obroty niewielkie.

Dla niekotowanych papierów sytuacja podobna 
Znacznie zyskał na kursie Bank Polski w trans­
akcji 110, pod koniec w  płaceniu 113.50 bez trans- 

: akcyj. Lekko mocniej nafta Polska 0.43—044. Ja­
worzno 16.60—17.70 i Lokomotywy 2.27—2i29 
przv znacznych obrotach. Gazy wschodnie 27.50— 
;2S, Nobel 4, Len 026, Ćmielów 0.30- 0 30 i pół,
; Ryngraf 030 utrzymane z minimalncrai różnicami. 
Ruch silny, obroty większe.

Na rynku walut i dewiz tendencja nieco mo­
cniejsza dla dolara gotówkowego pod wpływem 
‘słabszej podjży i silniejszego popytu. .Zwyżka 
stosunkowo minimalna bez szczególniejszego zna­
czenia. Nastrój na rynkach spokojny. W Krako­
wie gotówka dolarowa 8.93 i pół do 8.94, czeki 
bankowo 8.97. Bank Polski pałcił w dalszym cią­
gu za gotówkę 8.90, za czeki 8.93.

Giełda zbozowa
P o iim Ai dnia 7 b. m. (PAD Zyto 40 50—41-50-

Pszernc' 50------ 53*— — Jęczmień 80*00—33'00 —
’°czmień browarniany 33*50 - 36-50 -  Owies 32"------
33-— — Mąka żyinia 700A. 59 50 — — Mąka 
żytnia 66®/o 60"75 —*— -  Mska pszenna 650/0 73*75—
"m 75 — Ospa psżenna 27-50---- •— — ospa żytnia
17.60—28-50 — ziemniaki stołowe 11— 12 ziem­
niaki gorzelniane 7*75,---------- gorczyca —*00------- .—
Rzepka —-(‘0 -CO — Groch Wiktorja 78*——88.00
Tendencja spokojna,

Giełda warszawska
W arszaw a 7 bm . (PAT.) O la łd a  w aluty.
i oiary 8r22 spir 8*94. kup. 8*fl(
Londyn 43-53 jpi ł 43*64, kop. 43*42
N. Jork 8*95. prz. 6*S: knp. 1 *93.
Paryż 35*08. sprz. 35*17. knp. 34*99.
Praga 26*57 sprz. 26*63 knp. 26 61.
gzwajiai,. 172*50, sprz. 172 93. kup. 1724)7.
Wioch;, 39-46, 39 56, 3955.
Wiedeń 126-23 sprz. 126*54. kup. 125 92
Papiery procentowe: 5 proc pożyczka konWer- 

syjna 60, 8 proc. pożyczka konwersyjna 98, po- 
żytzk i dolarowa 84.50—85. pożyczka kolejowa 
10P50- 100. Tendencja utrzymana.

A lid a :  Bank Polski 116 -  114*— 115*— Bank Pi te­
rn ysło wy Lwów 0*—, Bank Zw. Sp.Zar. Poznań 14*— 
Pula 7’50 Wild 0*16 ( egielski 86*50, Porowozy 0*88 
Zawiercie 32*25, Żegluga 0*34, Polaka nafta 0‘43 Siła 
i twiatlo 96*, Ćmielów — , Btaraćhewice 2'88‘
Pocisk 2*40, Zieleniewski 18**— Zyradów 36*— 

Chodorów —
Giełda wie da P l:ta  

W łada A d  7 b . m. (P. A. 1.). Dawlzy.
Amsterdam 283'90- Belgrad 12‘4u, Berliń 168*11. 

Bruksela 98*60, Budapeszt 123*91. Kopenhaga 188*95 
Londyn 34*41, Madryt 120*35, Medjolan 31*13. Nowy 
Jork 708*15, Oslo 184*25, Paryż 27*.2. Praga 2l*—
: ofja 5*10, .ę7tol Lolm 189*.: 5, Warszawa 7a*15—79*65 
Zurych 186*35, Amerykańskie 706*30, niemieckie 167*90 
jng.eskie 34'on, poiskie 78*85 79*d5, szwajcarskie 186*08 

czeskie 10*93, Węgierskie 123*88—.
A kcja: Źieuauewski 18*70. Sdeaja — *—, Fan to 1 

11*—, Gal. karpa ty 36*10, Galicja 134*, Siersza 3*01 
t-snk małopolski —*—. Bank ttip. —*—. Tepege—*—

Giełda mrychska
Zurych, 7. 3 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.23 1/4, 

Nowy Jork 5.20, Belgja 72t27 i pół, Iiiszpai.ja 
78Sa, Holandja 208.10, Beilin 123.25, Wiedeń 73.15, 
Sztokholm 139.03, Oslo 135, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Warszawa 58.02, Budapeszt 90.90, Białogród 9.13, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.65, Bukareszt -.10, 
Helsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires 219.50. Teu- 
dercja zwyżkowa

Łódź,- 7 3. (E ) Dziś odbyła się konferencja 
między przedstawicielam i związków zawodo­
wych i przemysłowcami w sprawie w ysunię­
tego pi zez włókniarzy żądania podwyżki płac 
o 25 procent. Przedstawiciele przemysłowców 
wykazywali, że przemysł nie jest w stanie 
dać jakiejkolw iek podwyżki, gdyż odbiłoby 
się to natychm iast na cenie towarów,

W  odpowiedzi przedstawiciel robotników zo 
brazowal ciężką sytuację robotników i w yka­
zał, że wobtc stanow iska zajętego przez prze­
mysłowców nie widzi możliwości polubowne-

Londyn, 7 3. PAT. „W ukly Dispatsch“ do­
nosi, że Ram say Macdonald z powodu niepo­
rozumienia w łonie angielskiej partji robotni 
czej m a być rozczarowany i zanosi się na je ­
go ustąpienie z kierownictwa tejże partji.

Rozłan w L a to  farb  m k m
ffe legram  w łasny ..Nowego Dziennika'*!

Londyn. 7. III. (L) Wiadomości o bliskiem u-

Giełda londyńska.
Londyn, 7. 3 PAT. Nowy Jork 4.85 7/32, Holan­

dja 12.12 3*8, Francja 124.08, Belgja 34 90 i pół, 
Włochy 110.62, Niemcy 20.47 1/4, Szwajcarja 
25.23 1/4, Hiszpanja 28.58, Danja 18.21 i pół, Szwe­
cja 18.15 i pół, Norwegja 18.63. Helsingfors 192.55, 
Pi aga 163 3*4. "łsa7

Giełda paryska
Paryż, 7. 3 PAT- Londyn 124.10, Nowy Jork 

25.57, Lelgja 355.50, Włccuy 112.20 Szwajcarja 
491 3/4, Danja 68125, Holandja 1023.50, Norwegja 
664, Szwecja 623.25, Praga 75.75, Rumunja 15.25, 
Niemcy 606. • , - t

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 7 3 (A\Y), Warszawa 11.37, Lon­

dyn 485 1/4, Paryż 391 1/8. Wiedeń 11 1/16—14 1/8, 
Praga 296 1/4, Włochy 438 i pół, Belgja 13.91, 
Budapeszt 17.55, Szwajcarja 19.23, Helsingfors 252, 
Sofja 0.72, Holandja 40.02 i pół, Oslo 25.96, Kopen­
haga 26.64 i pół, Sztokholm 26.72 i pół, Hiszpanja
16.S6, Bukareszt 59 1/4, Ateny 120 i pół, Berlin 
23.70 i pół, Belgrad 16, Montreal 99.82, Tokio 49.15.

Ze sceny i estrady
  Z TEATRU ŻlS DOM ŚKIEGO. Dziś we wto-

lek i jutro we środę powtórzenie „Volpone“ Ste­
fana Zweiga według Ben Jonsona. Komedja ta 
światowej sławy cieszy się wielkiem powodze­
niem. Na oba te przedstawienia ceny do połowy 
zniżone; przedsprzedaż biletów' już się rozpoczę­
ła. W przygotowaniu wyborna, oryginalna kome­
dja Dawida Pińskiego „Skarb“ (Der Ojcer), któ­
ra uzyskała ostatnio we Warszawie nadzwyczaj­
ny sukces. Próby w pełnym toku.

— Z TEATRL IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek Fernanda Oomelyncka „Maski“ gorąco 
przyjęte przez krytykę i publiczność, która na obu 
pierwszych przedstawieniach w głębokiem sku­
pieniu wysłuchała tej suggestywnej i poetyckiej 
nowości. Na jutrzejszem przedstawieniu popular- 
nem po raz 10-ty „Mecenas Bolbec i jego mąż“. 
W próbach pod kierunkiem dyr. Nowakowskie­
go nowość paryska świetnej spółki Berr-Cavault 
„Dobór naturalny".

— TEATR „NOWOŚCI*1. We wtorek „Ksiżniczk-i 
Ilica", operetka E. Bergera, która na premjerze 
zdobyła rekord powodzenia. We środę i we czwar 
tek teatr zamknięty z powodu wyjazau operetki 
do TarnoWa \  Rzeszowa W piątek i dni następ­
nych „Księżna Ilica *. W przygotowaniu bajka 
dla dzieci „Tomciu Paluch".

— TEATR „QUI PRO QUO“ W BAGATELI. 
Dnia 11 marca rozpoczyna kilkudniową gościnę 
teatr „Qui pro Quo" z Warszawy, który zjeżdża 
do nas. z cułem wyekwipowaniem to jest z wła 
snemi dekoracjami, rekwizytami i kostjumami, 
a przedewszystkiem z własną „Karuzelą" poli­
tyczną, która przez 2 miesiące była największą a- 
trakcją Warszawy. tj

_  XXVlII. KONCERT POL. ZWIĄZKU MU­
ZYCZNEGO odbędzie slA pod kier. art. prez. b. 
Grodzińskiej we środę 9 oim. ze współudziałem

go zlikwidowania akcji. Wobec tego robotni­
cy proklam ują z dniem dzisiejszym strajk  w 
całym przemyśle włókienniczym w Łodzi i 
wszystkich m iastach Rzeczypospolitej.

Po konferencji przmysłowców odbyła się 
narada przedstawicieli robotników, na której 
om awiano taktykę strajkową. W strajku bio­
rą udziai także pracownicy biurowi i m ajstro  
wie fabryczni. Zarząd główny związku zawo 
dowego wydał odpowiednią odezwę do ogćni 
robotników.

stąpieniu Macdonalda z partji pracy potwier­
dzają się. Macdonald niezadowolony jest z poił 
tyki stronnictwa w sp ran ie  chińskiej. Duży 
wpływ  na wystąpienie ze stronnictwa w yw ar­
ło wystąpienie prawieowo usposobionego człon 
ka partji pracy posła Headenguestsa. Mówią 
powszechnie, że rozłam w partji pracy jest nie 
unikniony.

pierwszorzędnych sił pny Gizeli Rieoerównej uaa 
nej pianistki, Wiernikowej, Tyrowiczównej, Sun- 
tlierównej (śpiew.) Dr St. Szwarcedberg-Gzernego 
(skrzypce). Sala Instytutu muz. św. Anny 2, godz. 

§7 Yi. Bilety po 1 i 2 zł. 4151
 u --------

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKIEJ 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 3)

(pocz. o godz. 8 wiecz. j  
Wtorek: „Voipone‘*.
Środa; „Volpojie*.

TEATR MIEJSKI IM J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 7*30 wieta.)

Wiórek: „Maski“
środa: „Mecenas Bolbec i jego mąż" (popaLj 

TEATR POPUT\RNY ..NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7*30 w ie o - /

Wtorek: „Księżniczka Ilica".
Środa: Teatr zamknięty.

REPERTUAR KINOTEATROWI 
BAGATELA i NOWOŚCI: „Szatan w  jedwa» 

bisch".
PROMIEŃ: „Mezałjans księżniczki GranstarL*j 
REDUTA: „Bogowie, ludzie i  zwierzęta"*^ 
SZTUKA: „Metropolis".
UCIECHA: ,.Studnia Jakóba".
WARSZAWA: „Rok szału i użycia".

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 8 marca 

Kraków (fala 422 m) 18*30—18‘55 odczyt p t „Co
się dzieje w Chinach?" wygł. Dr W. Ornrcki, a- 
syst. U. J. 19‘30—19‘55 Odczyt pt. „Z dziejów al* 
chemji", wygł. Dr T. Estreicher, prof. U. J. 20*30 
—22 Retransmisja koncertu warszawskiego.' Na1 
zakończenie sygnał czasu Warszawa (1111 m) 15 
—15‘25 Komnnikaty: gospodarczy i met< orolOgi- 
czńy. 17‘15 Koncert; 18*40—19 Rozmaitości, 19— 
19‘25 Odczyt- pt. „Odkrycie i podbój Ymeryki". 
<19*15—20*10 Odczyt pt. „Urządzenia wnętrz mie­
szkaniowych". 20*10— 20*30 Przerwa. Przypuszczał 
nie komunikaty. 20*30 Koncert wieczorny kameral­
ny. Na zakończenie komunikaty. Wiedeń (5174!, 
577 m) 16*15 Koncert. 19 Transmisja z opery „Po­
tęga lo^u‘* Yerdiego. Budapeszt (555.6 m) 17.02 Ork 
salonowa opery węg. 19 Przedstawienie opeiy. 
Muzyka cygańska i jazzband. 
nr* . ~~rr I -'---u, ——rnsmamasssmĘmĘą^m* 

— „HEATID PRZYSZŁOŚĆ". Sekretarjat Zwią­
zku komunikuje, iż czynny jest w poniedziałki 
od godz. 8—9 wieczór. Kółka samokształceniowa 
odbywają śię ooecnie we wtorki o godz. 8 WiecZ. 
zamiast jak dotychczas we czwartki. ■ Bibljoteka 
otwarta we środy od godz. 8—9 wiecz. w  cztł art- 
ki odpowiedzi red. ..żywego Dziennika**. Czytel­
nia otwarta codziennie od godz. 8 wiecz.

Sozpuhniiie „Iowy Dzinilf

Mac Donald występuje z Partji Pracy

O
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zjagftAC 
NIE NOŻNA
nie uspokoiwszy ner­
wów kąpielą jodłową 
zaprawioną tabletkami

„ A B I E T S M ® *
Wpływ kąpieli na cały 
ustrój nerwowy popro- 

slu zdumiewający

CORDIS
pieniąca się kąpiel 
jodłowa zawierająca

kwas węglowy
w s p a n ia ły  ś r o d e k  p rz e c iw  
c h o ro b o m  s e rc a ,  n e u ra s te n i i  

i r e u m a ty z m o w i.
JORDANIN

Dr.W.SEDŁITZKYEGO
k ą p ie l  p r z e c iw

OTYŁOŚCI
( z a w ie i .  Jod , ż e la z o , so le )  

p o w o d u je  s c h u d n ię c ie  
n ie  s z k o d liw e  

Z a p y ta jc ie  s ię  l e k a r a a  
D o n a b y c ia  w a p te k a c h ,  d r o ­
g e r ia c h ,  p e r f u m  e r.  lu b  przez
Zakłady Przemysłowa
■Uroi Szoppi l  Ł Bialska

P U L S  A
M YDLIK

sam  p ie rz e -d e z y n fe k u je -b ie li-  
nie zawiera chlorku-nie niszczy bielizny. 
Wielka oszczędność pracy i pieniędzy.

Fr. P u ls  S.A. Wars z aw a, w te rz b o wa t 1.
S P O S Ó B  U Ż Y C I A :

Do każdego prania Świeżo przygotować w  zimnej lab letniej
wodzie ruzczyn Mydlika, przeznaczając zawartość jednej pa­
czki na 25 litrów (kwart) wody i bacząc, aby Mydlik rozpuścił 
się całkowicie. W  ro zc zynle  tym  należy przepłukaną poprze­
dnio bieliznę gotować w ciągu godziny, często mieszając I u- 
ważając, aby bielizna stale była w wodzie zanurzoną. Po wy­
gotowaniu pozostawić bieliznę w rozczynle Mydlika aż do 
wystygnięcia, poczem ewent. pozostałe plamy doprać mydłem 
i przepłukać bieliznę dwukrotnie w letniej, czystej wodzie.

Mydlik nie zawiera ani chlorku, ani innych szkodliwych 
substancji.

P VUł7fitf P 6 r ł *“ c  > k ilim y  d o  na~ LjnClij p r a w y ,  p rz y jm u je  mDv- 
w a n fł T k a ln ia  d y w a n ó w  i k ili­
m ó w , K ra k ó w -P o d g ó rz e ,  K in g i 0 
ir a m w s j  3. P o le c a  d y w a n y  i k i­
lim y  p o  c e n a c h  b e z k o n k u r e n ­

c y jn y c h

Knnnip *arde™b«I "  11 ę  w a u ą  Z a w ia d o m ie n ie  
p o c z tó w k ą  lu b  u a tn ie ,  S c h m a u s .  
K ra k ó w , S z e r o k a  22.

DROBNE OGŁOSZENIA
POKOSTNIK 1 lakiernik przyjmuje roboty po ce­

nach bardzo niskich. Zgłoszenia: N. Arian, Podgó­
rze , uL Lwowska 4, L piętro.

Buchaltera (ki) ze znajomością korespondencji po­
szukuje Biuro techniczne S. Szajer, Plac WW. Świę­
tych 8. Zgłoszenia od godz. 6—7.

CHI OPCA do praktyki przyjmie Binro spedycyj­
ne „Transport", Szpitalna 17. Zgłoszenia tylko z ro­
dzicami.

POSZUKUJEMY zdolnego, młodego człowieka do 
składu i ekspedycji do natychmiastowego wstąpie­
nia: Fabryka obuwia (loldscbmied i Schanzer, Pod­
górze, ul. Targowa L

UZDROJOWISKO dla płucno choiych dzieci żydo­
wskich w Dębinie obok Skolego poszukuje stałego le 
karza (rki) jako kierownika (czki). Warunki: stan 
wolny, znajomość leczenia specyficznego, przynaj­
mniej 1 rok praktyki szpitalnej. Podania należy kie­
rować do Tow. Szerzenia Hygjeny we Lwowie, ul. 
Stanisława 5. — Nieuwzględnione bez odpowiedzi.

FRANCUSKIEGO konwersacji, gramatyki, litera­
tury uczy nauczyciel (dyplom, paryski). Udziela ró­
wnież lekcji angielskiego. Ceny przystępne. Oferty 
do Adm. „N. Dziennika" pod „Paris".

ZGUBIONA książkę wojskową Dawida Friesa, 
urodź, w roku 1000 w Tarnowie, wydaną przez PKU 
Tarnów, unieważnia się,

STENOGRAFÓW poszukujmy. Zgłoszenia adre­
sować: Biuro stenograficzne, Warszawa, ul. Szczy­
gla i 2.

„KONCESJONOWANY architekt budowniczy po­
szukuje z branży budowlanei spólnika z kapitałem, 
celem założenia przedsiębiorstwa budowlanego. Ła­
ska” e zgłoszenia do Adm. „N. Dz.“ pod „Avanti“.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
wicza. Warszawa, ul. Żórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie; buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, nauki handlu. 
prawa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż- 
i, firanki, płachty i płótna .nieprzemakalne, arty- 
iły g um ow e ,  Przybory podróżne i tapicerskie pole- 
i naj taniej  h ur t own ie  i częściowo P. Miintz, Kraków, 
. Bożego Ciałfl 19. Filja: Rynek gł. 5 (róg Siennej), 
la P .  T. Ur zę dów ,  hoteli i pensjonatów specjalny 
.bat.

POTRZEBNY chłopak do p rak tyk i sklepow ej. 
Zgłoszenia pod „E ska" do Biura S ta tte ra , R ynek 8.

Leopold
H u tte re r

K R A K C 5W
G r ó d Z  kto.43. 

OC£sz«Cfcws ;
ttiŁ tru -m a n ty  do

NA SKtAOZIF.

Przeciwko szczupłości
znanych „Wschodnich Pigułek Wzmacniających*. Po­
wodują one już w krótkim czasie znaczny przyrost 
na wadze, kwitnący wygląd oraz pełne piękne kształty 
ciała (u pań przepyszny biust) potęgują chęć do pracy, 
wzmacniają kr~w i nerwy. Gwarant, jako a eszkodl. 
i zaleć przez lekarz.. V iele podziękowań Cena pnc. .i 
Zł fi 4 naczki do całki.witej śuracj= potrzebno Zł 25. 
Dr. Hugo Crru Sp. z o. o. Gdańsk. Oddział 81.

Salon mód Kraków, Szewska 18
puszuli rje  samodzielnej bardzo zdolnej 

modniarki.

cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energjl, 
mel ncholję, przesył życia, bezsenność, ból głowy, 
wrażl wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzonia 
sercaiżołąd-a otrzymuj * bezpłptr'ebroszurę DraWeii ego 
.Cierpienianerwów" D r . h e b h a r d & 5o.,G dań .34.

Album „Nowoczesne Fryzury**
przeszło 100 barwnych, fryzur d a z i o w i u i l t h  
i in. Niezbędne dla każdej Pani. lyJro Z ł 3*—, 
z przesyłką Zł 360, za zaliczką Zł 4 '—. Do na­
bycia we wszystkich ksjifcoarnlach l t„  wprost od 
nakładców. B iu ro  O g to s ia ń  „PAR** w  p o ­
z n a n iu , Al. Marcinkowjpiego L. U.

Zawiadomienie.
Powróciłem i przywiozłem modele 

wiosenne.
Kirsztein, Kraków, Jana 11

(kOńSZEDZIEl

I P O T O K O I .
^SZTUCZNY ROŚLINNY

TŁUSZCZjARALNy
GWARANTOWANEJ czystości 

BA ROZO EK< ł(JMl(Z‘ :y 
^AWIERAJACmo^TŁUSZCZll

Zamówienia Da „P O T O K O L "  “rzyjmuje zastępca 
Ski Akc. .J . D. 1010K* SYNOWIE"

W INCENTY MOSZKOWSKC
K raków , W rse s ló sk a  3. T a l. 341P.

Każda Pani
spraw ić sobie eleganckie suknie I p ła szcze  
Wiosenne, szyjąc sam a w edle krojów , za­
m ów ionych n a  m iarę osobistą w księgam i kolej. 
„Ruch" w K rakow ie, p rzy  ul, Szczepańskie i

„DER MORGEN"
w i n o  -uh.

JEDYNI DZIENNIK W JĘZYKU ZYD. 
W %AŁOPOLSCF

KOMITET REDAKCYJNY:
Poseł Dr. A. Insi er, poseł. M. Frostig , 

sena to r Dr. F . R o tte n s tm cb , 
sen. Dr. M. Ringcl, pos. Dr. D. Schreiber. 

R cdaktoi naczelny poseł F r o s t ig .

Najnowsze wiadomości, własny telefon z War 
szawy, korespondenci we wszystkich większych 
ośrodkach żydowskich w Europie i Ameryce, 
dwóch ki -espondentów w t-al 'sttnh  Artykuły 
1 prace znanych pisarzy I publicystów żydow­
skich, Informacje podatkowe i ^podrożę ' .

Czytajcie, abonuJcle,inseru|cle w
„DER MORGEN"*

Lwów, Lindego L. 7. — Tel. 468
Skrytka pocztowa 150. — Konto P. K. P. 406.420

Mieszkania
składającego się z 2 lub 3 pókoji i kuchni 
z komfortem w VII. lub VIII. dzielnicy za 
wyższym czynszem, poszuku j się, ew ent 
za odstępnem. Zgłosz. pod „E.“ do Ad. N. Dz.

A A A A A A JA A U A A A Ś A A  
Nowe siły mełczyżnie
daje ttYopuamln**oHd£wi.a wypróbowany i naukowo 
spreparowany środek. U) dawek 12 zł ze sposobem użycia

Dr. Oebhard A Co., ddaftsk 
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  ▼
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